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)linisterjum skarbu 
· i hr. Wiłte. 

zesem )est właśnie ten sam hr. Wit
ta. Widocznie punkt ciężkości poli
'tyki finansowej zostaje przeniesiony 
do tej rnstytucii: Bę dąc insty tucją 
prawodawczą, kom ite1 fin ansowy może 

Od chwili ustąpienia Kokowcowa posiadać wpływ bardzo ograniczony, 
i powołania na stanowiskQ ministra jeżeli na stanowisku ministra skarbu 
skarbu Barka, kwestje polityki finan- jest człowiek niezależny, lecz rola 
sowej państwa rosyjskiego wysunęły tego komitetu może być bardzo 
się na pierwszy plan. Reskrypt wy- wpływową przy ministrze skarbu, 
dany na imię uowego kierownika mi- który zechce zwracać si~ doń po 
I11ster1um skarbu, zawiera w sobie wskazówki i będzie go uważać za 
całkowite osądzenie tradycyjnego możnego protektora. 
kierunku, którego stale trzymali si~ Najwidoczniej w tym kierunku 
dotychczas nie tylko hr. Kokowcow następuje ewolucja. Do komitetu fi
l hr. Witte, lecz i ich poprzednicy. nansów wprowadza się nowych człon
Na porządku dzienn.rm postawiono ków, którzy dzięld swe) wiedzy i 
sprawę gruntownej przebudowy stro- wpływom mogą przynieść korzyść 
ny fmansowej państwa. Stoimy jako- nie tylko przyjmując udział w wy
by w przededniu nowej ery w tej pracowaniu planu polityki finansowej 
sferze zarządu państwowego. i poszczególnych przedsięwzięć finan-

wiedzią czegoś niebezpiecznego? Prze. 
dewszystkiem Jeżeli lir. Witte, _jak 
twierdzą dzienniki rosy1skie, rzeczy
wiście będzie ober-ministrem skarbu,i 
to czy uie lepiej byłoby, gdyby: za
miast tej nieodpowiedzialnej roli1 ' 

jaką będzie odgrywać, ażeby został 
odpowiedzialnym ministrem skarbu. 

Jednakże, .krótki przeciąg czasu, sowych, ale mogą ułatwić nowemu 
który przeminął od chwili nominacji kierownikowi mrnisterjum nawiązanie 
obecnego ministra slcarbu Barka, stosunków z Dumą państwową, które 

Prawdziwy tylko z aptekiśw. Ducha. wątpliwe czy mógł ugruntować wra- bez tego napotylrnłoby na pewne 
.WIEDĘ.N. żenie, że nadchodzi nowa era, a właś- trudności. Mamy tu na myśli numi-

Nastę pnie, jeieli hr. Witte b~- . 
dzie rzeczywiście tym ukrytym kie
rownikiem finansów, to można ręczyć. 
~e wszystko pozostanie bez zmiany. 
Jesteśmy przekonani, ~e hr. Witt< 
wi~cej niż kto inny pojmuje niewy
konalność fantazji finans owych, i je
~eli minister Bark uczyniłby jakiś 
zwrot w tym kierunku, to pozwolo
noby mu to uczynić tylko w tym 
celu, aby się go pozbyć. Lecz, t 

drugiej strony, nikt lepiej jak br· 
W1tte nie ocenia tej kombinacji z po
wodu której upadł hr. Kokowcow . . 
Kombinacja ta polegała na nieustan
nem tądaniu pieniędzy prZElZ niena
sycone sfery szlacheckie władai ące 
ziemią, a Koko~cow niechętnie otwie
rał sakiewkę państwową. 

•••••••·•••••••• · c1.w10 pręd_ze1 mó~ł os~abić oczekiwa- nację 
1

prezesa komisji budżetóweJ ma optymistów, 1eżel1 wogóle tego Dumy prof. AleksieJenki członkiem Cały system polityki finansowej zas o nowić rodzaju rud.zie ż~ją je~zcze śród n~s. komitetu fmansów. Kokowcowa, :i;asłu g 1wał n.u potępi e· 
. W rzeczywistości co się stało w CJą- Więc na· tle og6lnego obrazu wy- nie już z tego wzg l ędu, że za wiele pren me~a ~- gu ostat?1ch dni ~ zwi_ązku_ z ~oko- . rysowuje się postać maga i czarow- ustępował. I spot1rnł Kokowcowa lor: 

•••• • 
naną z~1~ną ~sob1stośm, sto1ą~e1 na nika fmansów rosyjskich rzeczywi- wszystk ich działaczy tego rodza ju: 

•••••••• czele mrn1steriun~ sk~rbu? Nic po- stego pogromcy . Kokowcowa . _ . .hr. czym więcej ustępował, tym więcej 
...,. z1sieis.zy numer składa ważnego _właśc1w1e me ~aszło; lecz Wittego. Oczywiście, niema najmniej- od niego ządano, i czym więcej da

eię z ·IO kolumn. bard_zo wiele z ~ego . co me było zro- szei wątpliwości.co do tego, że za wał~ tym mniej liyli zadowoleni ~ 
zum1ałe wyJaśmło s1~. bee teJ roli, jaką ma odgrywać ko- niego. Sprawa skończyła się w ten 
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Przedewszystldem 1est jut rze- mitet finansowy. faktycznym kierow- sposób, że fortuna odwróci ła si ~ od. 
czą wiadomą, że Bark jest protego- niJoem ro„.v ;skiej polityki finansowej nie?0. i upadł wówc~ałs, gdy się naj ... 

K 
. . . h w· b d . h W'tt IDill6J tego spodz1ev.a. wanym r1vvoszerna ! r. 1ttego, że ę z~t \i .a rnt e „ r. 1 e. . . 

będzie w bardzo blizkim kontakcie z Czy m1lezs powitać tę kombina- ' Tę smutną h1stor)~ pewno b ęd11 
.komitetew fiu3osowyro . .lrtórel!O p,:e- cję. czy też przeciwnie, iest to zapo- mieli zawsze na uwadze Jego nast1:2p· 
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tów wiele zawdzięcza. Jako by 
itry mąż stanu, zmarły dostoj
ni!• odrazu ocenił dornosłość no
wego ruchu religijnego i otoczył 
go opieką prawa, zanim jeszcze 
nasz kościół otrzymał Najwyż
szą sankcję. Za jego rządów 
związek nasz otrzymał pierwotne 
zatwierdzenie m illl sterjalne, or
ganizacje i zatwierdzenie parafJi, 
drugie zatwierdzenie przez Dumę 
i Radę Państwa, san.lrnjonowane 
przez Najjaśniejszego Pana; za jego 
rządów budowaliśmy nasze kościo
ły urządzaliśmy życie relig1ine i 
epołecznt\ w naszych parafiach, 
zakładaliśmy ochrony i' szkoły. 
W tych wszystkich pracach i 
przed~ięwżięciach towarzyszyła 
mariawitom stale życzliwość 
zmarłego generał-gubernatora, o
parta na wy!okiem poczuciu 
sprawiedliwości i tolerancji. On 
zatwierdził na stanowiskach 
wszystkich kapłanów marjawi-
tów. , 

To tet związek nasz względem 
zmarłego generał - gubernatora 
Skałona zaciągnął wielki dług 
wdzięczności, który powinniśmy 
spłacać modlitwą za spokój jego 
dus'lly•. 

• Wiadomości Mar1awickie" dono
szą dalej, te duchowny mariawicki 
Michał Kowalski złożył na trumnie 
generał-gubernatora wieniec z ży
wych kwiatów z napisem w języku 
rosy1skim: .P. Generał-Gubernatoro
wi Skałonowi wdzi'tCZni Marjawici". 

Wiaaomości ogó~ 
-

O Robotnicy a policja. 
Przedstawioiele organizacji robotni
czych-piszą 10Rusk. Wied. "-zwrócili 
Bi~ do frakcji s.-d. w Dumie z prośl>ą 
o przedsięwziqcie kroków, by legalne 
organizacje robotnicze nie znajdowały 
si~ pod opieką policji. 

Ządanie to robotnicy uzasadniają 
tern, te policja wcią2. przychodzi do 
lokalów związków zawodowych i ldu
bów robotniczych, stawiając różne 
tądania., nieprzewidziane ustawą tych 
organizacji. 

C Telegramy z markami. 
Główny zarząd poczt i telegrafów, za
.decydował, ażeby na wzór Petersbur
ga, można było opłacać telegramy 

- markami pocztoweIJli, naklejaJąc sto
sowną ilość wartościową na blankie
cie lub tekście telegramu. 

Teksty, opłacone w ten sposób w 
kopercie z nadpisem „do telegrafu" 
mogą być opuszczane do wszystkich 
skrzynek pocztowych, przyczem ko
perta i porto opłacie żadnej podlegać 
nie będzie. System ten ma być za
prowadzony w Warszawie, Moskwie, 
Rostowie, Kijowie i Charkowie. 

Ze śwrata. 

O Za szpiegostwo. Dymi
sjonowany porucznik piechoty w 
Wiedniu Aleksander Jandricz (brat 
byłego porucznika Cedemila Jandri
cza, skazanego również za •szpiego
stwo na 19 i pół roku ciężkiego wię
zienia) skazańy został za szpiegostwo 
na rzecz obcego mocarstwa na 4 la
ta g miesii;cy ciężkiego więzienia, o
bostrzanego raz na tydzień postem i 
łożem twardem. Od wyroku tego 
założył obrońca oskarżonego apela
cję. 

O Rabunek miljona fran• 
ków. W ParyM w sobotę, w śród
mieściu banda zorganizowana obra
bąwała furgon pocztowy. Skradzio
ny jest worek pocztowy zawierający z 
górą miljon tra11ków. 

Z za kordonu. 

Il Wielka ofiara n• naukę 
polską. Dyrektor ta l>r;y ki culrru 
we Lwowie, p. Gozdow!'!ki, ofiarował 
• Tow. nauki poJi.ldej• dom, wartości 
'3tu tysiQcy koron 

Il IV"suz~um narodow~. One
gdaj rada m1e;ska w l\rHl\oV11e uchwa
liła lłllędzy 1nnemi 1Hl8t'2pujące 
wniuMkL 

Zahrlerdza sio l!l&D,f ~rzebudo-

'll(OW'I llU1tJltlt ŁODZ!:I-~ marca 1914 l'oku. „ 
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wy szpitala powojskowego na Wa
welu na cele mu~eum narodowego i 
archiwum aktów dawnych m. Krako
wa, wykonane przez kierownictwo 
przebudowy wraz z kosztorysem na 
łączną kwot~ 550 tys. koron. 

Na po.krycie Jliosztów przebudo
wy przyznaje się z funduszów miej
skich, obok kwoty 150 tys. koron, 
zanotowaną na ten cel uchwałą rady 
miejskiej z d. 9 stycznia roku 1912, 
dalszą-275,000 koron, czyli łączną 
kwotę 425,000 koron. 

Z Cesarstwa. 

· ó. Obłąkanie O'Srien de 
Lassy i Panczen~~. O'llr1en de 
Lassy, slrnzany w sprawie otrucia Bu
turlina i odbywający karę w twier
dzy szlissell.turslriej, zachorował na 
rozstrój umysłowy i przewieziony 
został do szpitala wi~9.llennego. 

Drugi, skazany w tej sprawie, 
dr. Panczenko znaidu1e się w szpita
lu więziennym przy „Krestach". Po
dobno i i ego stan umysłowy w ostat
nich czasach pozostawia wiele do ży
czenia. 

t:;:, l\ara za pow~tanie Gor• 
kier;o. Robotnicy w Jelrnteryno
sławiu, na wieść, że Maksym Gorkii 
powrócił do Ros]i i zamieszka.! pod 
Moskwą, ..vysłali doń telegram powi
talny. „Ochrana" miejscoVla dokona
ła z tego powodu licznych rewizji w 
poszukiwaniu inicJatorów telegramu. 
Mają być ukarani wszyscy, którzy 
telegram pod pisali. 

~ Sędzia pokC!'ju-lichwia· 
rzem. Na 5ędziego pokoju powia
tu charkowskiego, v. der L8uoitza, 
złożono skargę p lichwę i łapo\Vni
ctwv. Sprawę skierowano na drogę 
sądową. 

t:;:, Głód wśród przesiedleń
ców. W okręgach Uralskim 1 Tur
gajskim przesiedleńcy z gu bernji 
środ1rnwych cferpią głód. Orenbur
skie towarzystwo dobroczynne urzą
dziło na rzecz głodnych wieczór, lecz 
suma zebrana nie może ani w C7.ęści 
zadowolić potrzeb. Zwrócono się o 
pomoc do Petersburga. 

6 Pensja Kokowcowa. Ko
kowcowowi, jako członkowi Rady pań
stwa, wyznaczona została pensja w 
wysokości 24,000 rb. rocznie. 

b. Ofiara Szachowa. Zna
ny mil1oner moskiewski Szachow 
ofiarował 5 tys. rb. na instytut psy
choneurologiczny. 

6 Na poszukiwanie radu. 
Akademia umie.1ętności w Petersbur
gu przeznaczyła 171,000 .rb. na p~
szukiwania radu w gramcach Ros.Jl. 

t:;:, t- rzeciw pijaństwu. Mo
zyrski komitet powiatowy .kuratorjum 
trzeźwości wi:;zczął starania o niepoz
wolenie na otwarcie prywatnych za
kładów z trunkami w 20 mieiscowoś
cjach powiatu. Jako przyczynę sta
rań komitet podaje biedę wśród wło
ścian, oraz to, ze otwarcie nowych 
szynków może do reszty zruj
nować ludność miejscową. 

b. Walka z pijaństwem. -
We wsi Kowrowie, włod.zirr.ierskiej 
gub. władze mi~iscowe zabroniły wy
głoszenia kilku odczytów o szkodli
wości alkoholu w herbaciarni '!1ow. 
trzeźwości. Odczyty te mieli wygło
sić duchowni, członkowie stowarzy
szenia. 

z Litwy i. Rusi. 

X Akademja duchowna 
prawosłaV".ma w Wilnie. „Birż. 
Wiedomosti" donoszą, że przy oma
wianiu przez synod sprawy otwar
cia Akademji duchownej prawosław
nej w Wilnie - zwrócono uwagę, 2.e 
na 60 księży katolickich, 25 posiada 
stopień magistra św. te0Jog1i, pod
czas, gdy z duchownych prawosław
nych nikt stopnia magistra nie posia
da. Czterech tylko ukończyło Aka
dem'ę duchowną, a niektórzy ma.Ją 
wykształcenie niższe, nawet niż śred
nie. Akademja duchowna będzie 
miała. siedzibę w dawnym domu ge
nerał-gu ber na tora. 

X T ołmaczew w roli pre• 
legE> nła. 13. 1111czelniJ{ miasta Ode
sy, sławny Tol11111rzew otrzymał poz
wolenie Jla wy~!osz„nie w Kijowie 

odczytu p. t. „Co potrzeba monarchi
stom" orar. na wygłoszenie w tam· 
tejszym p. t. „Zawojowanie Odesy 
przez żydów". 

W omnibusie jechało 28 pasaże. 
rów, a kiedy znalazł się w lesie, roz, 
bóJnicy zatarasowali mu drog~. Sa
mojazd stanąt. 

Wówczas trzech rozbójników w 

Wiarlomości krainwo. 
• maskach na twarzach kazali pasaże· 

rom wysiąść. 

====-·~-

+ Pobyt l\•inistra Makłą. 
kowa w Warszawie. W sobotę 
o. godzinie 4 po południu mini.strowi 
spraw wewnętrznych, Makłakowowi, 
przedstawiały się, iak donosi „ War
szawskij Dniewnik", władze cywilne. 
Tegoż dnia wieczorem odbył się u 
p. o. geverał-~ubernatora, łowczego 
Essena i małżonki obiad, w którym 
prócz mimstra, uczestniczył wicemi
ster spraw wewnętrznych, Łykoszyn, 
oraz zarr,ądzaiący wydziałem ziem
skim, r. t. Litwinow. 

Wczorai o godzinie B po połud
niu minister odwiedził gmaah war
szawskiego rządu gubernialnego. Na 
przy1ęcie mirnstra główną salę rządu 
gubernjaloego przyozdobiono girlan
dami. 

Ministra przyjmowały ,deputacje 
wóJtów Królestwa Polskiego, craz u
rzędnicy, z gubernatorem warszaw
skim, baronem Kortem na czele.Gqór 
cerk1·ewoy odśpie"ał hymn narodo
wy. Uroczystości zakończyła mowa 
gubernatora, barona Korf'a. 

+ Uroczystości ju · ileu• 
szowe. „ vVarsz. Drnewnik" donosi: 

„Na uroczystości Jubileuszowe z 
okazji 50-lecia reformy włościańskiej 
w Królestwie Pols1riern przybyło do 
Warszawy B wóitów z gubernji ge
nerał-gubernatorstwu. warszawskiego, 
oraz Hi wójtów z gub. warszawskiej, 
z wó_jtem skierniewickim, Bieleńskim 
na czele. Wójci gminni, jako goście 
głównego naczelnika kra)u, rozmie
szczeni zostali w po kojach hotelu 
Saskiego. W sobotę rano wójci w 
pełnym składzie udBli si~ do katedry 
św. Jana, gdzie wysłuchali nabożeń';' 
stwa, a stąd przybyli na sam począ
tek nabożeństwa do prawosławnego 
soboru Jrntedralnego, gdzie zajęli 
miejsca w środku świątyni razem z 
komisarzami do spraw włościańskich, 
oraz stałymi członkami komisji gu
bernialnych do spraw włościańskich. 
O godz. 4 po poł. wójci przedstawili 
się ministrowi spraw wewnętrznych, 
ochmistrzowi Makłakowowi, przyczem 
ofiarowali mu „chleb i sól". + hlowe pismo. W Sosnow
cu grupa post~powych obywateli po-
5tnnowiła założyt własny organ co
dzienny pod na:zwą „Nowa Gazeta 
Sosnowiecka". 

+ Powrót do pracy u 
Motte'ów. Po t;vgodniowem bez
robociu w niektórych oddziałach fa.
bry ki Motte, Mei Uassoux et Caulliez 
w Częstochowie przystąpili robotnicy 
do pracy, gdyż dyrekcia fabryki ),_go
dziła się na poprzednie warunki to 
jest na pracę, jak przedtem, od godz. 
7 wieczorem do 4 i pół rano, odstę
pując. od swego żądania, by rob?tni
cy zaczynali pracę o godz. 6 w1ecz. 
a więc o godzinę wcześniej. 

+ Eks·marjawita. OnegdnJ 
były duchowny marjawicki ks. Marks 
złożył na ręce arcybiskupa warszaw
skiego wyznanie wiary i został zali
'<~zony w poczet duchowieństwa ar
chidiecezji warszawskiej, o czem po· 
wiadomiono odnośne władze rządowe. 

+ Wybuch dynamitu. W 
Zagórzu, pod Sosnowcem, w mi~szka
niu górnika Zielińskiego n8:st~p1ł .wy
buch dynamitu. Zona Z1ehńsloego 
wraz z dzieckiem została rozerwana 
w kawałki. Dom uległ zburzeniu. 
Troje dzieci ,jakimś cudem ocalało. 
Wybuch ten przedstawia si~ bardzo 
zagadkowo. + Spalenie się trojga .dz.i~
ci. Zamieszkały w domach fam1l1J
nych fabryki Westen w Olkuszu, 
portier fabryczny Nikołaievi·, wyszedł 
z domu z Mną do portierni w celu 
iiprawdzenia marek robotniczych. Po
zastawione w domu bez dozoru troje 
dzieci niewiadomo w jaki sposób, 
wznieciły ogień i spowodowały po-
2.fr, który obią.ł całe J?ieszkanie. ~o
mimo natychmiastowe1 pomocy s~s1a
dów dzieci nie zdołano wyratować . 
Z płomieni wyciągni~to zw~glone jut 
zwłoki. 

+ Napad bandytów. Wczoraj 
w nocy na d:\7,l\CY: z Kutna do l\ola 
omnibus sau,"~.a ·1dowy dokon.ano na
p_adu w lesitJ rnedaleko Kłodawy. 

Zaden z nich rozkazowi temu si~ 
nie oparł, a wysiadających pod grozą 
wymierzonych ku nim brauningów i 
mauzerów rozbójnicy rewidGwali i za
bierali gotówkę, zegarki i pierścionki. 

W ten sposób zrabowali przera
żonym pusażerom 1,800 rubli go
tów lrą. 

Po ograbieniu wszystkich rabusie 
kazali pasażerom wsiąść do omnibu
su, a doręczywszy palaczowi rubla, 
polecili mu jechać w drogę, poczem 
zniknęli w ciemnościach lasu. 
• Zawiadomione władze w Kutnie 
i Kole zarządziły poszukiwania roz
bójników. 

+ Ofiara bandytów. Na
padnięty przez bandytów w Często
chowie inlrnsent Sztajman, wslrntek 
otrzymanych ran, zakończył życie, 
Jak dutąd bandyci uięci nie zostali. 

z sali oa,czyłowej. 
„Peczątki romantyzmu". 

Pierwszy odczyt z cyklu: Gł6wne prą
dy literatury polskiej w początku XIX 

wieku, p. W aclawa Makowskiego. 

Dzięki zabiegom zawsze w takich 
razach energicznego i zasługującego 
na pełne uznanie zarządu Stowarzy
szenia pracowników handlowych przy 
ul. Spacerowej, mamy w Lodzi zno
wu serję odczytów, która winna cie
szyć się jaknajwiększem zaintereso
waniem w sferach inteligencji naszej 
- tak ze względu na treść swą jak 
i niemniej ze względu na znane w 
Łodzi i dobrze zaakredytowane na
zwisko prelegenta. 

Składający się z sześciu odczy. 
tów c.ykl: "Gl6wne prądy lit~ratury pol
skie1 w poceqtku XIX wieku", nie przed
stawia się bynajmniej - jakby to z 
tytułu sądzić można - zwyczajnie 
jako repetytorium historii literatury, 
potrżebne może dla odświeżenia wy
wietrza1ych już nieco z głowy ,szl}ol
nych wiadomości. Piątkowy odczyt, 
pierwszy z cyklu, dowiódł tego w 
zupełności, a świadczył również nie
tylko o glębokiem, ale i nawskroś o
ryginalnem ujęciu tematu przez pre
legenta. 

Pan Makowski nie chce - jakto 
na wstępie zaznaczył - dać tylko 
historyczny obraz rozwoju literatury 
w danym okresie czasu, traktuje na
tomiast zadanie swe z umysłu zupeł· 
nie sub ektywnie, kierując się zasa"' 
dą, że tylko takie traktowanie rze. 
czy doprowadzić może w danym wy„ 
padku do pozytywnych wyników. 

Sięgnąwszy daleko wstecz, poza 
właściwy okres romantyzmu, p. Ma
kowski rozpoczął prelekcję swą od 
końca wieku XVUI. Scharakteryzo
wawszy barwnie i żywo tę epokę 
francuskiego pseudoklasycyzmu, pa
nując~o wszechwładnie nietylko w 
sztuce ale i w życiu ówcżesnem, pre„ 
legent omówił następnie szeroJrn dzia· 
łalność J. J. Rousseau, tę wielką ne
gację l{ultury powyższej epoki, sta
wiając twórcę negacii tej, samego 
Rousseau, iako przedstawiciela ro
mantyzmu społeczneqo. Ten to roman
tyzm' społeczny w przeciwieństw.ie do 
romnnt.vzmu artystyceneqo, ,jest pierw
szym zaczątkiem całego tego lnerm.1-
ku; zaczątek ten przerwan;r zos~a1e 
przez rewolucję francuską 1 doprn~o 
po niej i pod jej wpływem r~zwlJa 
się dalei, już w sztuce. . . 

Zdaniem p. Makowslnego me j~st 
romantyzm-wbrew utarte1:11u . mn~e
maniu-~ ytworem narodu mem1ec~~1e: 
go lecz trancuskieg?• z Fr~nc1.1 l 
przedostał się on dopiero do N1em1ec, 
gdzie ai12 zgodnie z istotą .duszy na~ 
rodu niemieckiego-w formie głębszeJ 
bardr.iej filozoficznej utrwalił. 

Na tern zakońctył p. Makowski 
pierwszy swój odczyt. . . 

Wywody powyższe wy1aśmone 
były słuchaczom bardz? rze~zowo i 
irozurniale, cechowało Je ~oskonałe 
opanowanie tematu na. ró~n1 z żywą, 
wyrazistą dykcją. L1cz01e zebranr 
pu hllozność nie sz.cz~dziła też okla· 
s.ltOW. 

J. s. 
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Jutro odbłtdą Sifł. lłez• wystawowy, rysunlrn znanych w Ło-

płitl ne dzl artystów, Artura szyJ.<it f Mąksa 

P r !!!llldV prawne 1łaneuia11a, wy1rntrnla ttoc.znia płaJrn-
ie 6 tów Jerzego Joruszn. Większą ezęść 

a JMJ'.1.- .lfr. na•~··· o pl• '"'..vst'.lw.Y. zajmują plakaty. tru.ricusk1e, 
11&c11n.• w • .ma memieckie, włoekre; Jeoz 1 nfisze kra-

. OCI f?Ori~. 6 do 7 Wl•U. ·jo we, iak wars~. tow. pppierania nau-
„ , , , . u „ wtrt „.. ki i sztuki, firmy Uu Im ty, Jtr&łtow

skie, z Sosnowca i CzQstochowy, go
dnie reprezentują sztulrę stosuw11r1ą 
poJl!ll1ą. Poczesne miejsce za1mu1ą 
plalrnty łódzlde, rysunku Wacława 
Przybylskiego, M. Ha.nemana, J, Jo
rasza i in. zRrówno w zrfjoznym po·-· 
myśle, 1ak i artystycznem wykYna
n~u. W ogólnośoi wystaw11, v.godnle 
z infoncjami organizatorów, w zupel· 
no~ci wykazuje potytek, jaki mote 
oddać s:rtuka stosowana w stoeun 

"r~eaJławie„ia 
a1a 71a,~ye~ al>onertłbvo„ 

Na clwudziMto l!.tólte z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
na!zyc.łl, .które odb~dzie 11lQ 

w srodę 4 rnarca 1914 r. 
W teatrzo przy ul. Kónstantyttow~kle 
N~ 16, W:Ybra.Il~my głośna. sztukfJ w 6 
aktach .D'Ennery i Tlitbti p. t. • 

. J · ęczennica 
Cllfl.v miejsc r,nacz11le zrH~one. 
Bilet.v na to . wielce interesufłłoe 

pt~tir.h:tll\\ieni& JJllbywnć moenł\ w 
administracii pismo. naszego. 

nike. 
--4o.-

.kach handlowo-przemysłowych, 
Wystawa otwarta b(fdzie dwa 

mfesiąee, ' dni powszednie od godz. 
4 po południu, a w dni ewiąteczne
od godz. 12 ·w południe, do godz. 10 
wiec~. 

= (k) Niedoszłe zebranie. 
Ogólna roczna zebranie członków 
związku zawodowego roboto•ków 
przelllysłu włóknJsteg6 gubernj1 plotr
.kowsi<iej, wyznaczone na we.zorał w 
sali "V1Moria" przt .ul. bług1ej nr. 45 
nie dosżłó do skutku z powodu z.s
kazu wJadz wytszych. 

... (r) &taee chor1oh tir f@• 
·~ (d) Pr•wjezd 1ubernato- bryce tłojdysławs~uego. Przy 

re. Dzis o gódz. 11 rano, w spra- tabryc.e tow. akc. Jakóba Wojdysl11w
wach 1Hu2buwych pł'~fiec.hał do Lo- skiego przy ul Piot.rkowskiej nr. 216 
d~l gUbel'tHttot pWtrkowskl, s!atnbe- knsa ehoryllt1 ~ac~i:fa jut funkc1ono
lati Jaczewslłl. · Wać podług nóWeJ ustawy normalnej. 

- (:) k" rzemvsł w Króle• Zarzttd sf&.r1owl4 pp.: rte~es dr. So
•łwie Polakiem. {Jodtug danych foWle)czyJr, wiec-prezes Stuhl, Mkre
stntyst}'czn1ch urzf}do\ł~ch o roz- torź Pi1gter, .kas1er Semmel, członko
woiu 1azemysłu, zestawionych na ża- Wie :tat'il\dU: Maćkiewic~. StnszMJalr, 
sadzie raportów inspektorów fabr;- Pluelns.ltl t lieintze. 
cimych, przemysł wełhlany w Króle- = (r) 2 Tow. Kra~-. di•la-
53twie stanowi 31.70 proc. ogólnej wy- tr. Wyznae:tone na Wczora1 ogólne 
tw(lrczoi::ci rosyisJdej. Przemysł wł6Jc- roczne zebrll-n1e członków 'l'CIW. kr2!e
nlsty obejmuje J,412 fabryk ż 168629 Wlenia oświaty nie odbyto l:fitl ~ po
robotnikami, z tego przędzalnie ba- Wodu nieprzybyci« dostatecznej lłcz
wełuy 1 t&bryki uawełniane stanowią by ćzłonJtów. Za dwa t1godnle od• 
269 iaLryk z 68,339 rob~tnikami, - b~dzle sl~ następfie zebranie, ;; dru
welna i wyroby z nie1 (pierwsze· gnn ternunle, watne beg w~ględu na 
mieisce w Imperjum), s56 fabryk, HóŚĆ przy były~li ć.złonkóW, 
06

1
402 róbotników. Fabryki wstąiek ~ (:) Zllmknięcl~ Tc11t81'2y• 

i 1Pd walił (7 miejsce), 81 łabryk - •łt1ra. Z roz~ol'.Zl\dzet11~ gubetńttto-
2,846 robotnli(ów. Wyroby luiane, ta łJłottłtowsk1ego żafi11,ń1~to Tow. 
konopne i jutowe l08 fftbryk-1&,fHS WzajetntleJ potnooy ctłotJków tod~Jn_y 
robotnikó"·· . Wyrvby tkane-p-ołigta- Surzrcklch. l>rzyeiyną żlltfikt:llf;ć·Ja 
fi~l!ll\e 442 fabr;vt' - 49,085 robotni- 1est okołic~hość, te Tovt. od ~· ~906 
ków. Dane powy6:sze stawiają ol<tęg ni&. daje znalni tycia, zebrtuiui lego 
warl!1Eawsłri, w sl,łnd którego wcho- cżlonkó.w nie odbywaJI\ się, a oprócz 
dz! 10 gubernji Królestwa ha pierw- . t~go . e11edzlb~ '11ow. prMnleełotio z 
stiem miejscu w dziadzinie ptzetny- Łodzi do Sosnowca. . 
11łu w~nianeijo 1 mieszauych gałęzi = (r) Odczfł, Cez•rego 
przemysłu włóknistego. JeUenty, Jak byfg do prMwldze-

= (d) W sprawie dUi~eiim nia, zapowiedź cyldu Jcofiłerencji p. 
· •łlagcagfo• ego. W czwartek Cezarego Jellent.y o Nietzshetn w sa• 
przybędzie do Loil.zł naczelnik dy- li Stowarzyszenia tecbnlk~W przy ul. 
relrojl naukowej .Bie)ajew, W MJu Spacerowe1 N2 21 wy\\· ołała ogromne 
pre;y1ęoia udziału w posiedzenitl ma- zainteresowanie we wszystkich ste· 
glstratu tego~ · dnia w sprawle iało- rach naszego miasta, to teł tgłosze• 
tenia w Łodzi tnuzeum pedagogi· nia o abonament1 na cały eykr o bi· 
oznego. let1 napływajf\ bardzo licznie. 
~ (r) Odozrlv łlłCl··Sokoła•- Fryderyk N1etzsch e ten pllt~tny 

ekiego, w marcu Mslały ~apo- umysł drugiej połowy XIX'., wleldl to 
Wledzinne jak nast~puje: 1 n1Arca - do dzis1e1szego dnia Wielki problem, 
Z rarł.lów--11 Serce" pocbodma pracy • .kiórtgCl dvtqd nle ro~Wij\zat10, po• 
&·Ko ~odzmu 4 po połud., Zawłetcie przed11lem1 gruntowt1emi błldeni11mi I 
.Pije Kuba do Jakóba• god~H1a 8 wczuwaniem si~ w ducha 1ego. To te~ 
wieczór Częstąchowa -„Zycte•, 14·go pre16lkcie o tym wlelkllfi artyście i 
8 i pół w. Łód:t Krzewienie - .Pie . tiłozofle takiego wielkiego estety
niąpz a człowiek'", 2-ga cz~lć: ó\\oce wiz1onera jakim 1est p. Jellenta sĄ 
aołidaryzm u, ló-go Zgierz godz. 6 po b~zsprzecznle krokletn rlaprzód. Po· 
poł. .Pi1e Kuba•, 22 go LoWJcz - wm.n1śm1 byt dumni, !e 'p. J~llenta 
~Pl'J1ct1" 2'1·~0 6 po poł. l'ab1abice cykl prelekc1i o. Nlet~sehem w7po-
9ZelRzo a człowiek". wie naiprtód. w Łod~ł, a poteii1 do· 

'l'u nftdm1eni~my te odc~yt .Ja• pieto w mnycłl mlostłlch. 
ponjn" . dany zeszłe1 niedzieli w Potem óczel<UJe nae 1eszeze jed
P11b 1anioac.b. Tow. NauJrnwe-ścff:\flhl\ł na wiła nlespocfaianka. Po cyklu o 
tłum slucbaczy, a prelegent .był Wi· Nietzschem, znAJrnmlt)' prelegent po
ttrny. i ~egtumy ow.acyinle. wtórzy swe prelelccja o Ry::ttardzie 

- (.k) •bronione aebPanie. Wagnerze, cieszące liłfQ taklem ogrom
Ogólne roczne zebranie delegatów nem powod2ebietn 111 W11rsza~·ie. 
.związku przemyE;łu metalowego, wy- Początek d~lałejszego odczytu o 
z11acz-011e na wczoraj w lołtalu z-Wiąz- godzinie S i pól wieczór, nastf)pny 
leu zawodowego robotnl.kóW przemy- . odczyt we czwartek. 
•łu vystą~1rnwego, przy UL Nawrot nr. = (k) U aprzedawa6w _ 1a• 
20, nie odbyło sit} z powódu zakazu zeł. W sobot~ wlecz„ w sali „Nou ... 
policmajstra, oraz z powodu wykre• veaut~!', przy ul. W dlczaf1Skie1 nr. 6, 
ilenia J<iHrn ptrn!dów porządku dzien„ pod przewodnictwem p. Wełniarza 
Jiegv. l ra zebranie to przybyli rów- odbyło się ogólne roc2ne t:8branie 
ni ot delcguci z oddziałów :tv. U\Zku w członków Sto w. wzajemne1 pomocy 
Sosuoweu, D11hro\\ ej G<•rze, Za w Jer- sprzedawców gazet m. Lodzi. Spra„ 
oiu i Dąl1rowy Oór111czeJ. wozdanie Jcaso":e za rok 1.918 wy110-

- (I<) 6t,.;,,rcie wystawy si: W doel}odach 688 rb. 99 j{óp., 1ed
af~saów i pla"11tów. Wczora1, nocześnie wydat1rnwano 87~ r„. 26 
o ~0 1i z. 1,2 w p•J łudnie, w lokalu kop~, pozostaje na. rok bie~ący 176 
Muzeum nauki i sztuki, przy ul. rb. 68 Jcop. 
J>1utr.lrnwskie1 '1'& 91, odbyło si~ ot- Postanowiono utworzyć przy St\J· 
w1trc1e w~ stawy afiszów 1 plakatów. warzyszeniu .kas~ po~yczkowo-o::;:t.· 
Wy~tawa pri cdstaw1a si~ bardzo cie- czędnoścJową dla członków, wobA 
kawie; z gótą Soo plakatów rozmiesz- czego upowdniono zarząd do orra• 
ozono w gCirnej sali Muzeum. Plakat ,cowan1a projektu odpowiedniej l1'3t" 

wy. W lcońcu przeprowadzono wybo- sente.I, M. Rosental. M. S. Steinberg. 
ry nowego iarządu J Jrnmisji rewi- A. Wall.ach, Feln, Halperiń, Rumkow-
zyjnej. ski i H. RetbenbJlltt. . 

(k) Stow. apo*. „O•a· - (r) Rewlaja d ozoru bói· 
czędno•611• W lolrnlu włatuJym, nlcznego. Przyieełl'lt radca rządn 
pr?t.Y ul. UrnuowAj nr. !rn, odbyło się gubel'nJalnego N1kołu j ew ł przystl\· 
ogólne zoczhe ~ebraule ćzłonków pił do rewlz)I dozoru bóżnicznego. 
kooperatywJ.7 "Osłcz~dność". - (k1 Of ara· r11a •łr•* og• 

Ptżewodfllczył prezes- l. I{ry-- niowat• Z powoctu 2~ 1etnlt1i roczni
siak. Spt·awozdahłe z działalnoaci dy śtttterbł znanego przemysłowca, 
Tow. M rok ubiegły wykuuje: Obrót L. Grol1tn11na, .który za tyoia llla1mo
sprzeda.ty towarów 14,UOł rb. Docho- wał star1owislco komendanta straty 
dy 1,899 rb. 85 kóp„ wydn.tJd 1,000 og-ufoweJ ochotnłe.zej w Łod~f, rodzi
rb. 44 kop„ czyst.t .zysk 398 rb. 91 na 1ego postanowiła obeonle oftaro
kop. Wypłacono - 6 proc.. dywiden- wu~ Jegut w !umie 8,000 rb. na rzecz 
dy, a So rb. 2 kop. przelano na rok stral.r ogniowej 00Jtot11i6zef - Ila za-
1914. kup1~nle sikawek samoćltodow1llh. 

Do zarządu \veszli pp.: 1. Krr- - (k) OzwiirAca:kl. W piątek 
siak, prezes, w i ce-prezes J. Fra1tak, wl!!cz., w dohm tJr. '26 przy ul. Brze- · 
kasjer J. Kowalski, sekretarz I. Ku- zJtJ.gJdaJ, BO-letnia Sura. Małka Breit
ber, zn.stępc!l. A. Sztltodn.r, · M. Pesik l!ltełti powiła o.zworó dzfecl „amych 
ł J. Stoka. Do .komł~}i rewizyjne} chło~eów. .Dt:U1ol przye~ły tlfł świat 
weszli ffp.: Wł. PJotrow~Jd, Fr. Wło- w 'I Wlesiqou; truefi c.hłopoó\lł" zmar
darezyk i J. W61"łoJtl. · ło tegufl dnln, a o~wart.r w i!lobot~. 

= (10 Słatr11tik• ka• abo. M~t B. jet4t umyełowo ~bory. 
f'ych. Według oetttthłth 4tlt1Yćh :.. (o) O.art• wł••11oa6. W 
statysttcznfch w gubertJji piotrkow- tych dniach ze skrzyńlri poćitowej 
sk!el funltcjónuie obećfiie 8& fabry- WYłłJto 6 prM. l11tłi .łlJdtawny banku 
e~nycłt Jm!ł ehotyoh: k1t8)' te o beJ- !!tlac.heeklego. Lłet ten ta udowo
ll1u11\ 5~,892 roMt11lkOw, Ol'&.21 oflejlłi · dttłenlótn ~ła9t1()śGi <>debtB6 Jnó:tna u 
stów fal!ryć . .tnych. t1Mł!tlnl.ltn v.octlty głównej w godzi-

w stadium. 21118 dtganl~MJI MD&j- nac.ll blurołł'ych. 
duje Sill prócz tego 60 kas Z og6lDfi - W wydziale śledołyttl. IDajdu-
Uuzbq 70120 uczestoikOw. ja liQ niewiadomo do kogo nale:tąoy 

!!-.< (łt) Llkwld Oi• ,1Dell'IO• odobran7 o4 złocl~i•ja nesesset pod: 
k„•cl• . Oh„.aeiójańaklaj.11 W ró~n,, 
sol>ot!l wilrniuretn, w fokaJu prz7 ul. W 
MlltolóJG\t&.kiej' M 6&, odbyło 1iQ tr•e- YP•ClkL 
ćie agółtJe Hbranie likwidR(IJ1ne ._ (k) A•eszłowanie elhl• 
cżlottkow Btow. tobotników ohrześt- granł•w. Na graniOf e.uetriaókie1 
.)M'iSl(l(Sh, w Sosnowcu, schwytano 7 emigran-

Pnewndnlc:zył pru"s T. Kubiak. tów z ~odzi, przekradających si~ po
Stowurzyszenie dogoryw• śmhtr- tajemnie przez granic„ Emigranoi ci 

Ci'\ iuauralm, z powodu braku człon- zostali wylffttnl etapem dd mte111ca 
ków 1 środl<ów i11tnie1Jla. 1Jil'1ba stałego zamlHlkA.alA 1 Oddani btd.ą 
ctlonk6w wynosi ebeonie zaledwie pod. sj\d. 
.kllltunastu, leoi i ~i ni• lltawiaj" tiQ _:. {d) łlyk11yale 118du*ycla. 
n& zabrania Jikwłdacy1ne. Na iedn1j ~ i'cHhót pogrfLtiic.1nyeh 

Zaznajomiono zebranych Ił 1ta- 1<.t6Jestwa W;f Jrry~o nadutyoł& pr~y 
b&tn beinadzit)nym .kast Siow. na- ·pr~ywotht b.awełny I żagra11lby. 
fft~pnte odczttaoo l!lprzwbli':danit EB ~adu&yeitL doJ)UIU!enły- IJQ nie
ubiegły 1918 to.k', poezom po11tano- lcióte /Jrtny pOWaf!.tJe. Na jedtJ~ 1 te
wlono zll1&\tidowa6 cl!tateezoie towa- iO rodzaju firtrJ łódtkł„h nałołóbo 
rzystwo. W celu oitątf'eirne;o ure- .lta'l'~ w l!l'Umł~ HJ,OOb tb. 
~ułowaoia pewn)''Ch spraw k1iąg han- = (o) T•agedllll •odaiftllac 
dlowycb, w dniaoh naibłil1t1yoh bQ- Siolarł'J ~ tttwodtt, tilejakł JO~&f .Ma
dile zwoltnie ostateczne ozwaritt •~- mJ\vskł1 !O lłłt\.'_prt1~c1 d\\'011'.lll laty po
zebtanie likwidao)'jne. ~ńał !Il~ fi .Mar1antHt Janłuk~ l t>o 

11Stow. d8'mOłrraCji ohueśojal1- krótkich konkurach, wstf\plł & :llłfł w 
8kt11• było pierwotnie poł"oaone fJ zwhv~ak małtefttil.kł. · 
odd~iałem wort1zaw11kiego zwh\1k11 W 08tathł~l1 eil&!l&h M. 40\tłe
katolickłego. lecz w roku iuoa od- diłał sł~, te tona J~go obd&rK 1wy
!&parow1ło ei• od tegot. •wi"zkU. Z mi wtiględ&mt nie tylko jego, leo1 i 
tego powod11t ii stan Jrnsy Btow. zna- · łrin1c.11. Wobeó Clego postanowił to
lazł mię w trudnościach płatnic~ycb ie186 sf~ z 11Jfł ł w tym celu, pHed 
z powodu zbyt w110Jdc.b opłat, po- dwoma tygodnłanU, opu•olł łOIJQ i 
bieran7eb od "złonków na cele do„ Hmhutzkał na Bałutach. 
brocżynne. obotlil\żU}l\ct ozłonków W eobot4 ubJtgł' włec1orem M. 
zwiqzkU katollokiego. prmyHedt 4o tony wt 01h1 Oit&teozne-. 

Mimo to byt Stow •. został nch• go łOlbl~WlenJa aft I nie, l 1abrania 
\\'ia.ny przez bieg wypadków, które •wycll rMosy, 1 dawnego tnleazkania 
w7kiu;oł1 zupełn1, bezcelowoś6 jago \Vll,Pdlnego ba Cbo1nnch przy ul. Smu
i1thienia. gowej. W mlet~kaniu oprooz &on1 

(Ir) Zanl•••r•••••nle M. sllta~ bratl je) Ja~icki~go. 
Aolall6w. Z ietnitjąrf!• pt.zy ulicy Pom1~dzy małtonk~m1 wynikła 
DłUgl&1 na posuii nr. 127, wykoń- s:prz~czlca do któ.rej wmieszał siQ Ja
Ct:aJnl Maksymil)ana Si7fiera flanie- n1ck1, który rzucił si; na M. z not.em. 
czyatcnno odpł7waml fabr7c11nemi Kiedy .bezbronnemu M. nareszcie u
rynszto.ltl uliclne. Komisia teohnicz- dało. BH) wyr~a6 I rl\k oprawcy, 
no-sanitarna, wydała ro~por!l"dzenie wybiegł na ubc~ i pomimo ran do; 
utZfł4Z&nla prz1 "ciekach fabryki fil... !5Zedł do l,rbku Gdrnego, gdzie padł 
trów biologicznych, kt6re zapobiegnfł z upływu Jil'Wł. · 
!anłeomyszczaniu rynsztoków, . WeJWane pr~e1 przeohodnłó" 

!t (k) R• owaoja lltr••I'• PogotatrJe. opatrzyło tany, których 
L6dkl, Na hierucho1t1otloi Dobra· okaza~ s112 at a ł odwlo1ło M. do· 
n1ecJd&go, oraz inn;t<'h pote1jaoh nad •zpitała św. Aleksanflra. 
brzegiem rzeki Łódki, pomiodz7 uli· Jablcld. zd~ł:tł zbiedlPJ. <_>411uka· 
ca mi Nowomiejską i Wscbodnlq, 1tra- niem go ~aJflł& 111~ polłeja. 
gany targowe zostały odsunięte na - (o) •• 10•4oym uozwn1. 
jeden sąteń od brzegów. Obecnie ku. Wczol'a1 po południ~ do, p1wuicy 
prowadzone '" prace nad rozszerza· d9J11U nr. 27 prty ul. Wschodnie)~ 
niem kpryta rzeki, .której brsesl zo- dostał si~ jakiś człowiek ł otworzyw· . 
staną Umocnione. szy wytrychami kilka piwnic, począł 

. = (k) Z Tow. .,dawani• ł•dowe.ć 1ł worek rótne rzeczy • 
od„•*Y dla 'daiaol. W sobot«S Na te1 .czynnośoi• przyłapał g~ 
wiec21. w sali • Victor)a• przy ul. 1trót domu i od pto\HdZłł do. oyrkuc 
Długiej nr. 4.6, odbyło eiia ogólne łu. Jest to Franciszek Ma.)ch.rzak. 
roczne zebranie członków Tow. wy- t7 lat. Odebrano od Diego pł}.lt wy
dawania odzlety biednym d•ieoiom. trychów. 
W obecności 160 zebr0inych zagaił - Wczoraj na targu. na W:od· 
obradt prezes p. Minkunow, prze- nym rynku, przy kramiku Chany 
wodn1czył p. Fein. Ze sprawozdania Kon, przyłapano na g<>rl\oym uozyn
za role 1918 widać, lt Tow. liczy 326 ku .kradziety koro1Jek, Ozesławf} Ro· 
członków. W oie;g-u roku wydano gowską. Złodziejk~ aresztowano. 
biednym dzieciom 84:0 .kompletnyob - (o) ~·• z•e*• Z mieszka· 
ubrań, sprawozdanie lrnsowe wyka,zu„ nla Moszlc& S1emierza, przy ul. .Alek-
1e w doc.hodac.b 8,098 rb, 95 kop., w sa.11dry1sklei nr. 2S, mew1adom1 zło· 
wydatkach D,884 rb. 84 .kop.. pozo- dziejA skradli rotne .rzeczy, wartości 
stale na role b1etący 21' ).'b. 86 kop. UO rb. • 
Budtet wydatków przewidziano w -. (le) Z tramwaJu. Na r~gu 
W)'so.kości 8,HO rb. ulic Piotrkowskiej i Rozwadowsluej, 

Wskutek przeprowadzonych wy- 60 let. maszynista tramwajowy, Adolf 
borów do zarz(\du weszli pp. J, Ro- Poraus, wyskocz~ł ~ tr.Rmwaju tak 



Wszy t im, t6rz okazali dowody ws 6łczuc"a pr 
o a n· i poslqgi ukochanej nasze· ba ce 

z głębi serca skla 

nieszcz~śliwie, że wpadł pod \łagon; 
zwichnął nog~ i ulAgł ogólnemu po
gnieceniu. 

Lekarz Pogotowia Udzielił mu 
pierwszej pomocy. 

- (o) Wi&ielec. Onegda) oko
ło godz. 6 po południu w m1e&Zkaniu 
swym przy ul. Płafendort nr. 16, po
wiesił sl~ 48-letni Wilhelm Porzegó· 
wskJ. 

-' (k) Z głodu. Na ulicy Kras
nej M 14 znalezion·o w stanie zupeł
nego wyczerpania sił z głodu i Zllll
na 29 letnią Gołdę Kpzok, bezdomną 
i bet'l zaj~cm. 

= (o) Kradzie*e. Przy wyj
ściu z sali .Koncertowej skradziono 
zamieszkałemu przy ul. Prze1azd 
nr. SO, Da widowi Pentolowi portfel .2l 
600 rb. gotówl•tli· 

- Z mieszJrnnia Alberta Barucha 
przy ul. M1koła1ewskiej nr. 90 skra
dziono dwa tutra i różne rzeczy na 
sum~ z górą 800 rb. 

- (o) f'ożau•. W noey z sobo
ty na niedzielę, około godz. 8 nłld 
ranem. w fabryce Gustawa Szreer'l. 
przy ul. S.kwerowei nr. 9, wszczął się 
pożar. Ogień ugasiła straż ogniowa 
ochotnicza. Straty wynoszą około 2 
tysiący rubli. 

amleisco a. 
= (X) &prawie podro*e· 

nia pirądu ele.kt„yc:żnego w 
Zgł rzu. Donos1liśrny w swoim 
ozasie, że elektrownia zgierska od 
N owego • Roku podniosła cen~ na 
energję. Obecnie znów zarząd elek
trowni rozesłał do abonentów dla 
podpisu kontrallty, zdaniem konsu
mentów zredagowane tąk stronmczo, 
że abonent, w myśl takiej umowy, 
będzrn zdany zupełnie na łaskę elel<
trowni. Wobec tego śród grona od-

. biorców energjł zbierane są obecnie 
podpisy na odezwie, wystosowanej 
do zarz(\du elektrowni, w której abo
nenci, uwnża1qc SlQ za po1uzywdzo
nych ostatniem1 zarządzen1umi elek
trowni, proszą o zredulrnwanie nad
miernie wygórowanych eau no. ener
g)~. otaz złagodzenie warunków ko
rzystarna z talrnwei do norm, pl'aJcty
kowanych w innych mwjscowoś· 
ciach lrraiu i zagranioą. · 

' 

(z) on cert w Zgierzu. -
W d. 7 marca r. b. zarz~\d ochronki 
zgiert1kie7 organizu)e w suli „Lut111" 
w Zgierzu Jrnncert o n1ezwylde. dobo
rowym programie, w wy1wnaniu wy
bitnych sił artystycznych. Dochód 
z koncertu obrócony zostanie na po
trzeby ochronki i z tego względu nie 
ulega w~tpliwości, te sala „Lutni" w 
d. 7 marca zapełniona będzie po 
brzegi. 

-* (x) Otwarcie nowej szko
ły. W czo raj, w So1rnłow1e, w gmrnie 
Nakielnicy, odbyło się poświęcenie 
nvwootworzonaj szkoły 11oczątlrnwej. 
Alctu poświęcenia doJrnnat 1<!>. J{·wiat 
kowsk1, w1Jrnrjusz ze Zg1erzn. 

Nowa szaula, do Jd6l'eJ uczęszc·za 
60 dzieci, lllleści się t.}'TIJt'.Zusowo w 
rluwuym dwor1ru tl.lmtejs:t;J'lll. 

OL>ecn1e w g·ruiu10 .Na1oeJnicy, li
~zą~e1 dziec~ w w1e1cu sz1rnl11,ym 320, 
1stme , ł\ dw1.e s:rnoły, a więc , 01u 
wprowudz~11Ja 1111uczun1a powszechne
go, zostame otwartych jeszcze. 6 sMół 
nowych. 

= (x) a śmieró zgniecl y. 
W piłltek ubiegły JJ.a drodze pod Wi-

ekltnem zdarzył się wypadek, który 
powinien rno7ednego z ludzi zniedlę· 
cić do alkoholu. W dniu tym wło
ścianie z vVisldtna Antoni Barłoga i 
Walenty Nowacki wieźli drzewo z 
lasu. Po drodze weszli uo karczmy 

1
dia „ruZp;rzewli1", skąd udali się w 
dalszą drogę mocno podcłrn1ieleni i 
_jechali talr nie ostrożnie, 9Je Wóz prze
wrócił się a obaj jadący wpadli do 
ro~ u. B. WJ 1:3zedł z wy pad ku z 
nie:wacznem1 tyll<o usztiodzeniam1 
olała, ta tu Nowaclti przywalony zo„ 
stał drzewem twurzą do ziemi i za
nim nadeszła }JOmoc, w pozycji te) 
skonał. 

= (k) Straszna śmierć. -
Na Unii lt0le;oweJ w .Piuu·.1rnw1e pód 
.kOła pociqgu dostał się 30 letni smę.• 
rownik pociągowy, Jan Wacek. Koła 
pociągu octciQły niesl'lcz~śli"" emu 
głow~. 

Podczas wypadku Wacek zajęty 
był oliwieniem panewek osi wagono
wycll, padł zatem ofiarą swego zu
wodu. 

= (z) Psy wśc;ekłe. W Ra
dug<1szczu "suel{ł się pies i poHąsał 
kllJrn lnnych psów poczern zbiegł nie 
wiadomo doluid. Pokąsane psy zabi
to. Z ludżl p0Jov1any został niej11kl 
Waclaw .Moleńskl, kt.óry wyiecłrnł 
niezwłocznie na kurację do lecznicy 
Palmirskiego w Warszawie. 

- W .Urzostówce pod Brzezina
mi dostnlo wsciekl1zny kilku psów, 
kMre też n1ezwloczr11e zabito. Psy 
dotąd zdrowe pod{!ano pud ścisły nad
zór. 

Ze sce y i estrady. 
Teatr Polski. 

Jutro, we wtoreJr, po raz pląty 
„Przeł.Judzenie s1~ wiosny", sztuJrn 
w 13 odsłonach, Wedekinda. Na ostllt
uicll dwuch przedstawieniach teatr 
był przepełniuuy, u publicz11ość z eu
tuziazmem przyrn1ow11ł11 sztułtt;lj a to 
dziąk1 pi~kneJ i rnezmierrne urJ gi· 
naine) wystawie, którą dyr. Bolesław
ski pierwszy zastosował iia scenie 
polslmi ). 

Ucizinł IJ1urą wszyscy artyści. 
We srodę, po ruz drugi 1 oistat

nit po cenach zw ·czo.JI1ych, 111ższycn, 
„Samson i Dalila", nalś1-'ta!·::ia ~wen 
Langego, z wy::;t~pem go::;crnuy111 p. 
Stefana Jaracza, l{tory 11a ptew::izym 
występie był gorą oo oJda.slo wany 
przez licznie zebra11a, publ1czno8ć. 

eałr r-opularny. 
(ul. Kom~tatJtyuuwsHa M 16). 

Jutro, we wtorelr, głuśna prenlje
ra. z repeartuaru Polskiego w War• 
szu wie - .hrnny", P. W ołffa 1 S. Le
roux. SztuJ<a ta nu wszystJdc.b sca· 
uacll euro1,eis1od1 \\,YWuływala żyv.q 
poiemitcę zaruw no w pra:;ie Jale i u 
pubilCZIJOSCI, Cle::lZąc 81ę !'~\,\ 111e~. 11ie
zv.y J<lelll poWudzt:ulem .ki B1n\em -
w Wart1zuw1e wywviaia lJlezwyJue 
zn1uteresvwu11 io. 

·Lidz.1aJ w 8l!.tUce przyjtuu·e całe 
towarzy::it111 u - w głów 1iych roJacJ1 
pallle W1śn1arow~Jrn, 1Solrnl1cz - pp. 
H1.1l1c.k1, C.Jłlllu11rs1 1, Wzorczy1cowsk1, 
Cornóbis, L 111i, Sawicki, Cholewicz, 
OlQdzki i iuni. 

Początek przedstawień, poczyna
jąc od wtorku, punktualnie o godz. 

B minut ló wiecz. - Ceny znacznie 
znitone, loże 8 rb. 60 kop.1 krzesła 
od 1 rb. do 40 lrnp., balkon i galerja 
od 70 do 15 irnp. 

W srodę - dla prenumeratorów 
11 N. Kuriera Łódzłdego" - niezwykle 
interesu ąca sztuka "Męczennica", 

W próbach głośna sztulrn Trista
na Bernarda 11Kawiarenka"-która na 
wszyRtJdch scPnach cieszyła się nie· 
zwykłem powodzeniem-w Łudzi nie 
grana. 

oncerł•. abaret. 
Koncert-kabal'et, urządzony wczo

raj przez grono artystów w sali Kon
oertowej, udał się doskonale. I nic 
dziwnego-pt•ymtu dzieriyli pp.Alfred 
Lubelski i Antoni FP.rtner przy u
dziale p. Zaleskiego, p. Heleny Jaro
szówny. 

Więc też wszchwładnie panował 
na sali śmiech wesoły. Artyści tonęli 
w mor7.U oJdasJ,ów, publiczność w 
falaoh beztroskiego humoru. Niepo
równany Fertner IJył rnewyczerpany 
w nowych ciqgle kupletach 1 mono
log11ch, Lubelsld miłą piosenką bu
drał 1ek1rn1 zadumę, piosenka, nasuwał 
wspomnienia 1 marzenia o życiu co 
na wet tyle nie warte ile 11dymek z 
papierosa". 

Pani Jaroszówna, wykonawczyni 
szeregu pieśni polskich, przy]tnowa
nn byla bardzo !Ż.yczJiwie. 

W drugiej części programu usły
szelismy śpiewa.no-mówioną pre· 
le.ltc)ę o „tango", w wykonaniu p. p. 
Fertnera, Lubelskiego i Zalesluego. 
P. ZalesJri pełnH tei przez cały wie
ozór obowiązld „ wywoływacza" i u
bawił zebranych szeregiem udatnych 
Jrnlarnhurów. 

Publiczność opusirnzała salę pod 
wrażeniem bnrrtzo mile spedzonego 
w1eczuru-jair zawsze przy spotlrnrnu 
z Fertnerem i LubelsJ{im. 

Z · teatru. 
Operetka łodzka. 

,.Lalkau Audrana, 
„Muzylrn1ue margra
b1ątko" Cyryla Danio· 
lewsl<iego. Benefis p. 
St.-CJaire. 

Afisz teatralnr, zamykającego 
się w dnJU wozoruJ::izym eezo·nu ope
re t.ko w ego, za po w Jadał od dni kilku 
„Lalk~" i „Margrabiątko" wraz z be
nei1sem jednej z ulubienic operetko~ 
wych-p. St.-Cla.ire. 

Zwartą masą (jak w ,operetce 
warszawskiej), pociągn~ły tłumy wiel
bicieli talentu p. St.-Cla1re, do teatru 
operetl<i łódzlnei, by zupałnić do o
stulrnego miejsva widowmę. 

Jal\1{1<0lw1e1r benetisautlrn w roli 
Aleij1 - we miała naJeż,rtego pola 
•fo olrnzan1a wszystk1c11 iaiet swe~o 
1J1ys1cotJlwego l rokuiqcegu w1elJ{Je 
11tt<li1e e - talentu, ieiJ nn1cże µrzy
z11uc trzeba, że ua tle wcr.orai;::lzego 
otoczeuia byJa pruwdz1wą ozdobą i 
Jedyną wykonaw~zyulł\ roli, na któ
reJ od pierwszeJ do ostatmej chwili 
uwaga wjdzów była skupiona. 'ro tet 
1Htystlca powodzenie miała zupełne. 
Oklasków i wywoływań po katdym 

solowym wyst~pio nie szczędzono be· 
nefisantoe, a po drugim akcie pu· 
bliozność zgotownla jaj serdeczm\ O• 

waO)f.J, przepJatanq kwiatami, cukier
kami i czekoladami. 

'!1akie już ma szczęście ta St.•Clair„ 
kal Ale te~ na nie w· zu1>ełńośol za
słu~yła. 

Z innych wykonawców, przyjmu· 
jących udział w „Lnica" - wyróżnili 
siQ pp. Urodnicki (baron Chautralle), 
i .Miller (Maximus). 

Ostatni wieczór; operetki-dopeł„ 
niło „.Muzykalne Margrabiątko", Cy
ryla Danielewskiego, zgrabnie skom· 
piłowany drobiazg operetkowy. Jest
to melodyjny monolog margrabiqtka, 
ocl'JelrnJącego z niecierpliwością n& 
swą narzeczoną i wypałnia1ąoego so
bie czas układaniem różnyoh piosenek 
i melodji. 

O ile, 1ak już wytej . zaznaczy~ 
łem, ff Lalka" nie dała szerokiego pola 
do popisu p. St. Claire, o tyle „Mar~ 
grabiątko" znalazło w niej doskonał~ 
pod kużdym względ~m interpretator
lr~. 'l1u p. St. Cla1re dała upust swemu 
wdziękowi, .finez7i, fl.luterJi i owej żył
~e specyficznej pustaciwa, którą tak 
oeluja, przytem doskoMle uspoeQbio• 
na była gloso wo. Nie dziw wi12c, M 
dala si~ porwaó swtimu siarczystemu 
temperamentowi, porywujl\C grl\ SWI\ 

widowni~, pozuetawie.je,c po sobie jak 
najlepsze wrużenie, 

W najlepszym humorze i nutro„ 
ju opm1zczaliśmy teatr - ślqc jej vr 
duszy i całemu zespoJowi serdeczne 
do„. widzenia„. 

i B B • 
A więc mamy nareszcie w Łodzł 

kabaret artystyczno-literacki, który 
pod kierunkiem p. Stefana Bolesty 
na dtu~szy czas zarzucił .kotwicę w 
salonach hotelu „Savoy" pod wiel~ 
obieauifłcym tytułem „Bi-Ba-Bo". 

Ju~ zdawna gród bawełniany 
spragniony był tej milej i estetycz
nej przystani, w które.j po trudach 
caiodz1ennych mozna byłoby mile sp~, 
dzić ki11rn chwil. 

Próby uczyniona w tym kierun„ 
ku przez natize siły literacko.arty
styczne w ubiegłym ·karnawale dały 
nadspodziewane rezultaty, co zachę-
01ło obecnych organizatorów z pp.: 
Borows1n\ i Bolestą na c~eJe, do stwo
rzenia stałego kabal'etu artystyczne~ 
go w Łodzi. Salony hotelu „Savoy•, 
zmienione do niepoznania przez piQk· 
ne witraże 1 cały szereg karykatur 
młodych i utalentowanych malarzy. 
przeistoczył si~ w prawuzlwe miliefJi 
artj'sty czue. 

W czoral przy doszcz~tnie wype~ 
nionych sałOlia0h nastąplło otwnrClt> 
uabu.retu. „Ai<tU otwarcia" dopełniłe 
J:nuna z występu w w „Minrnturaoh"pte· 
:::niar1rn-ulul.Jieu1 ·a pu1rncznosc1 łodz· 
k lt;J p. J ó:i:eta Borv W:,)lfo, która z, 
~·d.ZIQklOlll 1 un~7.Jl\ :::ipiewufll berge
L'tHl<i w 8t,ylu Lou1::3 ./lV. .NastQpO!l 
p. L. Sła~ i{1 i->a wzr11s~yła opow1eśc1&. 
lo~m biednuJ opuszczon 1 dzlewcl'.yn;r: 
p. Kaden talo czynny j11.1rn wywółY· 
\\·acz ( Cóll erancier dał vrócz tegc 
.lulka doskonałych parodji mimio1:: 
nych, a. młQdzy hm mi dż.okojn-dy, 
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rektora \\' s ższci konnój jazdy .a la 
Ciniselli", wszystkie doskonale pod
patrzone z takąż dokładnością, aJe z 
wi~kszą ekspresją niż filma Jdnema
tograticzna. Pani Carmen de Roche 
sympatycznie odśpiewała dwa wal
czyki jeden po francusku, drugi po 
polsku przytem z wymową polską, 
trudną dla niej, jako dll;l cudzoziemki, 
·daje sobie coraz wi~kszą rad~. 

P. Lawiński, już dzisiaj ulubie
, niec łódzki, wykazał wyborną dy kej~ 
.i mimik~ w wykonaniu miniatur hu
morystycznych w rodzaju ballad z 
· .Jugend•. P. Urstejn zawitał znowu 
'do Łodzi ze swym telefoJ?.em, ale zu
pełnie nowym i bardzo udatnym, 
ml~dzy innemi mówił na temat tan
gomanji, przedstawi ając przemysłow
ca, którego żona i córka uległy te
epidemji. Dowcip i humor p. Urste1-
na co chwila wywoływały kaskady 
śmiechu. Clou wietzoru była druga 
cz~ść programu, ad hoc napisane dla 
.Bi-Ba-Bo", revue łódzkie przez uta
lentowanego i znanego w naszem 
mieście literata p. Henryka Frenkla 
p. t •• Genjusz Łodzi". 

Miała Łódt i ma pisma humory
styczne, w których ·biczem satyry 
chłostane !ą wszystkie śmiesznostki 
i ~łabostki Judzkie, ale nie mieliśmy 
jeszcze takiego żywego przeglądu 
tycia naszego grodu w którym w 
sposób gł~boki, trafny i niesłychanie 
dowcipny omawiane zostały aktualia 
łódzkie. „Revue" swoJe p. Frenkiel 
napisał wierszem lekkim, ładnym, po
toczystym, ujętym w formę monolo
gów i djalogów, przeplatanych cieka
wemi scooami zbiorowemi. W „re
vue• występowali wszyscy artyści i 
artystki .Bi-Ba-Bo•, a więc p. Bo
rowska, Lewiński, Kaden, Ursztein i 
Rosiński. 

Na zakończenie nalety siQ po
dziQ.ka dyrekcji, te me było prze~a
dowania programu, który trwał zale
dwie dwie godziny, - jest to dowo
dem umiaru artystycznego kierowni
ków. 

Nastrój panował bardzo wesoły i 
serdeczny. Niewątpliwie .Bi-Ba-Bo• 
b~dzie si~ cieszyć w Łodzi stałem i 
zasłutonem powodzeniem. 

Z.R. 

NA KOLEJCE WĄZKOTOROWEJ. 
Pociąg kole-jki podiazdowej, idący 

z szybkością konia dorotkarskiego, 
nagle i niespodziewanie zatrzymuie 
się w szczerem polu. 

- 1-\to zatrzymał pociąg1 za
pytuje konduktor przerażonych pasa
~erów. Za utycie hamulca bez wart
nej przyczyny grozi surowa kara. 

- To ja zatrzymałem, odzywa 
siQ jeden z pasażerów. Panie konduk
torze, czy niema pan grajcarku 1 

- Czyś pan zwariował'? rozgnie
wał się konduktor. Dla taldeiO głup
stwa zatrzymywać pociąg! 

- To wcale nie głupstwo, ale po
ważna przyczyna. Grajcarek potrzeb
ny mi do otwov:enia butelki koniaku 
Szustowa. 

- A jeteli tak, to co innego. 
Słut~ panu, rzekł konduktor, poda
jąc grajcarek. A pamiętaj tam pan 
o mnie po odkorkowaniu butelki. 

2318-1 

Telegramy. 
Rajwyzszy Reskrypt na imię 
mini•tra •praw wewnętrz• 

nych. 
(Komunikat urzędowy). 

PETERSB URO, l · marca (p. :
• Błogosławionej pamięci Dziad Mój, 
CeRarz Aleksander 11, w Cesarskiej 
trosce o zawsze wiernych Tronowi i 
Ojczytnie włościan Kraju Przywi
ślaśs.kiego, Najwyższymi ukazami z 
d. 19 lutego (st. st.) 1864 r., udzie· 
liwszy im raz na zawsze ziemi~ i, 
oflarowawsr.rry im samorząd gminny, 
załotył w ten sposób mocne i nieza
chwiane podwaliny ich bytu gospo
'darczego i obywatelskiego. Do urze
czywistnienia tej wielkiej reformy, 
powołani byli na1lepsi ludzie z Rosji. 
Z ich udziałem utwol'.zono instytucje 
do spraw włościańskich i dzięki . ich 
gorliwej pracy, nakreślone przez Mo
narch~ wskazówki wykonane były 
$ZYbko i pomyślnie. I do dnia dzi
siejszego błogosławieństwo Bote spo-

. ozywa na wielkiem zapoczątkowaniu 
niezapomnianego Cesarza-Oswobodzi-

cieJa. Zwrocajqc zwrok Mó1 na ubie- stał z grudnia 1918 do marca r. b. 
głe pół wieku, z uczuciem radosnego kardynałami zostaną prawdopodobnie 
zadowolenia przelrnnywam się, ~e u- zamianowani arcybiskup w Wiedniu 
pragniona przez w Bogu spoczywa- PiftJ, biskup krakowski Adam ks. 
Jącegu Dziada Mojego rozkwit i do- Sapiecba i metropolita lwowski An
brobyt włościan· w Kraju Pr~ywi- drzej br. Szeptycki. 
ślańsk~m w znacznym stopniu osiąg- Niemoy w Turcji. 
nięto. Jednocześnie z przyjemnością KONSTANTYNOPOL, 1 marca. 
wspominam, M włościanie Kraju (wł.).-Półurzędowbie zawiadamiają: 
Przywiślańskiego wdzięczność swoją z pomiędzy tuteisze1 wojskowej piisji 
dla Monarchów, którzy nadali im niemieckiej otrzymało 8 pułkowników 
polepszenie bytu, okazali w ciągu u- następujące komendy: 
biegłego pi~ćdziesięciolecia wieraoś- 1) KomendQ nad fortyfikacjami w 
cią prawom, oraz spokojnq i usta- samym Konstantynopolu i naokoło 
wiczną pracą. · niego; 

• W obecnym znamiennym dniu . 2) naczelna dowództwo nad tu-
piQćdziesięciolecia reformy włościań.„ recką szkołf\ artylerji; 
sklej w gubernjach Przywiślańskicb, 8) komendę nad artylerjf\ polną. 
wspominając z uznaniem wszystkich Następnie 4 majorów niemieckich 
współpracowników Ce.sarza-Oswobo- mianowano: 
dzicielą, wyratam mo_je zupełne za- 1) kierownikiem artylerji oblętnl-
dowolenie tyrn niewielu tyjącym czej; 
jeszcze współpracownikom Mojego 2) nauczycielem w szkole sztabu 
niezapomnianego Dziada, którym przy- artylerii polnej; 
padła wdzięczna praca wprowadzenia 8) komendantem dywizji kawa-
w życie ustaw z d. 19-go lutego (st. lerji; 
st.) 1864: r. Wszystkim instytucjom, 4) nauczycielem w szkole sztabu 
które w dalszym ciągu pracuj!\ na generalnego. 
polu tak blizkieJ Mojemu sercu spra- z •ej mu r alicyjskiego. 
wy włościańskiej i powołanym obec- LWÓ w, 2 marca. (wł.) Przez 
nie do ostatecznego zakończenia w 
dziedzinie urządzenia gruntów refor- cały dzień wczora1szy do godziny 6 
my 1864 rolrn, Jednocześnie wyrażam po południu toczyly si~ rokowania 
Moje zadowolenie, · w mocnem prze- pomi~dzy polakami i rusinami w 
konaniu, te instytu_cje te, z dawnym sprawie gimnaziów ruskich. 
zapałem i Mrliwością będą pełniły Chwilami zdawało się, że roko-
w dalsz.vm ciągu pracę im poruczo-
ną dla dobra powie:rzouych ich tros- wania ulegną rozbiciu i nastąpi zupeł-
Jrnm włościan~ zaludniających tę ny rozrlźwięk, ostatecznie iednak, 
część Wielkiej Rosji". dzięki staraniom namiestnika i mar-

Na orygnale własną Jego Cesar- szałka, uchwalono rezoluci~ w takiej 
skiej Mości ręką podpisano formie, te rusini zgodzili się na nią. 

„MIKOŁAJ•. O 
W Carsklem Siole, d. 16-go lute- LW W, 2 marca. (wł) Sensację 

go (st. st.) 1914 r. dnia wczorajszego stanowiła mowa 
- Obohód jubileuszu. hr. Tarnowskiego, który omawia1!\C 

PETERSBURG, 1 marea, (p.). A- 60 letnią działalność starego seimu, 
gencja petersbursk~ otrzymała tele- poruszył stosunki rusinów z 09tmar-
gramy o obchodach jubileuszu refor- · . . . 
my włościańskiej miQdzy innemi z . kenverem.em 1 oświadczył, te pew:na 
Warszawy, Radomia, Cz~stochowy, część rusmów utrzymuje stosunki z 
Pułtuska, Sandomierza i Opatowa. Hakatą, co jest niemoralne. Wobec 

Ucieczka więźniów. · tego Lewickij wystąpił w imieniu 
Ml11A W A, I marca. {1~~.) -:- Dziś, towarzyszy swoich z deklaracji\ w 

o godz. rano, czterech w1ętmów ka- sprawie stanowiska rusinów w tei 
tortników w wiQzieniu windawskiem 
zabiło dozorcę, ci~tko poranili dru
giego, zabrali karabin i rewolwer, 
poczem zbiegli w stronę brzegu mor
skiego. Wysłano za nimi pogoń. Na 
miejsce wyjechał gubernjalny inspek
tor więzienny. 

Przejechanie na· śmier6. 

sprawie. . 
Ciekawem by1o również przemó

wienie Stapińskiego„ który wynosił i 
chwalił swoją trzynastoletnią działal

ność polityczną. Podczas tego prze
mówienia przyszło do burzliwych 
starć pomiędty mówcą i Długo.szem. 

Uroczystości ku czci . Sze~· PARYŻ, 1 marca, (wł.) - Z Lil
le donoszą: Pocif\g idący z Lille do 
Reims naje(}hał na grupę robotników, czenai. 
pracujących na linji: .2 zabitych na LWOW, 2 marca, (wł.). Wczoraj 
mie)scu, 12 ciężko rannych. rozpoc~ęly się tu uroczystości ku 

Bójka w parlamencie. czci Szewczenki. 
RZYM, 1 marca. (wł.) Wczoraj- Rozruchy w Portugal i. 

sze wieczorne posiedzenie parłaman- ł 
tu włoskiego stało się widowni!\ wiei- WALENCJA, 2 marca, (w.). 
kiego skandalu. z chwilą, ki"dy Wczorai przyszło tu do nowych roz
wszedł do sali prezes gabinetu, Gio· ruohów. Tłum zbudował barykady, 
litti, socjaliści wszcz~li hałas i wy· lecz wojsku udało się dość wcześnie 
gwizdali ministra. Powodem tego nie- rozp~dzić demonstrantów. 
dawne sprzeczlci stronnictwa socjali- MADRYT, 2 marca, (wł.). Kup-
stycznego z gabinetem. 

Hałas wzmógł się Jeszcze bardzie1, cy, przybywający tu z Walencji, o· 
kiedy minister robót publicznych od- powiadają, te· miastu grozi głód, gdyt 
czytał deklaracj~. it nieporozumienia wszystkie sklepy z tywnościl\ zosta
w łonie gabinetu zostały usunięte. ły po~amykane. Pnnuje Qbawa, te 
Deklaracja ta wywołała ostrą i gwał- ludność, parta głodem, rzuci się na 
towną polemikę pomiędzy przedsta-
wicielami rządu a opozycją. Posie- te sklepy i rozgromi 1e. 
dzenie musiano przerwać. W kuiua- Zachodzi powa:tna obawa wybu
rach nast~pnie przyszło do sprzeczki chu takich tamych rozruchów w Ma
pomi~dzy posłarri Alfabelli i Roco- drycie, Saragosie i Barcelonie. Kupcy 
Balcani. Sprzeczka wkrótce zamieniła czynią starania u rządu 0 zniesienie 
się w bójkQ na p1ęśeie. Przeciwników 
z trudem zdołano rozdzielić. podatków konsumcyjnych. 

Wiec prote•łując,. Powstanie w Epirze. 
LONDYN, 1 marca. (wł.) PARYŻ, 2 marca, (wł.)-.Temps" 

W Hyde Parku od był się liczny wiec donosi: Mi~dzynarodowa komisja 
protestujf\CY przeciw wysłaniu do ł 
AngJji przywódców robotników w po- kontrolułąca w V:alonie otrzyma a 
łudniowej Afryce. Wiec, zorganizo- telegram, nadany z Korfu, a podpl
wany przez pa·rtj~ robotniczf\, po wy- sany nazwiskiem Zografos, w którym 
słuchaniu wysłanych robotmlców, po- nieznany osobnik donosi, te 11a ze
wziął uchwał~. protestu 1 ącą ener• braniu w Argiro Castro przyj{2to re
gicznie i domagającą si~ wysłania ich zolucję oświadczając!\, że epiroci ni· 
z powrotem. 

Rowi kardynałowie. gdy nie uznają władzy państwa al-
RZYM 1 marca (wł.).-Wobec bańskiego i wszelkiemi siłami d"tyó 

skonu l<ardynała Katschaltera w Sale- będą do utworzenia państwa epiro
burgu liczba kart1ynałów w Austrjl skiego. 
spadła do dwuch. Otót w kołach wa- Wybrano 1ut nawet komitet kon
tykańskich mówią, iż iiczba ta będzie stytucyjny, który zajmuie si~ ułote-
powi~kszona do pi~ciu. . „ 

Na najblitszem zatem posiedze- mem konstytuc11 dla. państwa epir-
niu konsystorza, który odroozony zo- •skiego. 

Liga obroay !.lzacji. 
ST RASSBURG, 2 Illłtr~a. (wł.)

Do ukonstytuowanej wczornj Ligi dl& 
obrony Alzacji i Lotaryng1i zapisafo 
si~ ,jut 6000 . os~b. Na wstępie po· 
wzi~to uchwał~ o pociąganiu do od· 
powiedzialności Sl\dowei każd"g' 
dziennika niemieckiego, który pod~ 
nieprawdziwe wieści o Alzacji lu~ 

Lotaryngji. 

Lot przez ocean Atlantyokli. 
PARYZ, 2 marca. (wł.) -

Lotnik Garraux czyni przygotowania 
do lotu przez ocean Atlantycki do 
Ameryki. Obecnie zajęty jest kol? 
strukcje, aparatów o niezwylcle sil
nych motorach. 

Ksi11*e awanturnik, 
NICEA, 2 marca. (wł.) - Policja. 

tutejsza aresztowała wczoraj uliczni
.ka. W areszcie skonstatowano, iż jest 
to .ksiqże Ferdynand I)e!igore duo dt. 
Re1fici. Ksląże posiada znaczny ma· 
jf\teJc osobisty i otrzymuje wielkie 
sumy pleniętne od rodziny, prze
kłada Jednak awanturnicze życie 

uliczni J{a, nad życie pałacach. 

Demonatrac.y. na cze66 ro. 
botników z Afr,ki. 

LONDYN, 2 marca (wł.).-Odby~ 
la się tu wczoraj olbrzymia demon· 
stracja na cześć deportowanych przy· 
wódców streiku południowo-afrykań

skiego. Pochód ~o-tysięczny podzie· 
lił się na 9 grup. Na czele katde.) 
grup.y kroczył jęden z depoTtowanych 
przywódców.. Na odbytem następnie 
przy udziale tych mas robotniczych 
~ebraniu pot~piano ostro rząd po
łudniowo-nfrykański, lorda Cladstol)a 
i rząd angielski za iego bierne zacho
wanie się w tei sprawie. Niebawem 
demonstracja przybrała jeszcze więk· 
s7<e rozmiary, tak, że pod koniec de
monstrowało · przeszło 100,000 robot
ników. 

Smier6 kompozytora. 
SZ'fOKHOLM, 2 marca (wł.).-

Zmarł tu w 47 roku tycia znany 
kompozytor Thor Aultng. 

Bur.za lodowa. 
LONDYN, 2 marca (wł.).-Na& 

miastem przeszła wczor~j straszn„ 
buna lodowa. Komunikacja telefo
niczna i telegraficzna, .jak równie~ 
przewody elektryczne i tramwajowe 
uległy uszkodzeniu. 

były as7stent kliniki Unwterayt.. Wrooławak„ 
pPot. ••••b•Pr> ostadł " Łodsl, 1ako ape

oJaHs\a ehor6 ua ... noaa I ga„ła 

uL Piotrkowska 89. 
Godz. prayłęd: 10-12 mno, ł-6 pp„ w ni• 
dzielę od 10-12 raaq. Operacje, bronąhlosko 
pja, kQłele elek\!'. świetlne. 2811-„ 

EICCJI GRY 
for epianowel 
met.o~ą 1iła~wion I\· udziela doświa"dczona 

absolwenł~a konserrwatorjum, 
zasta6 motna od 6 do 7 wiecz • 

SZKOLNA 17, m. 8, front, Il piQtrt 

: Yensjonał „Savoy'~ 
w Krakowie; ul. Krupni~za 22 .I-p. 
urzl\dzony z komfortem 1 oświetl. 
elektr. Łazienki. Telsfon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przyst~pne. 
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Jesteśmy w po~ladrullu kilkudziesięciu eg~ 

zemplarzy wspanlał~ albumu 

E li .... 
NAPOLEON 
ony Ił Ks~ s w w rszaw ki ) 

o pracowaniu Ernesta ł.unh\ ski ego 

Ol{oło 500 ilustracji. ~ 
Cena .księgarska ''b li, prenumeratorzy 

• Kuriera" nabywać mogą po 

• AUJam ob~Jr;o;ł!IY n.„,. „ ae1m1n••t•••oii „KurJe• 
r11" ul. Zacl Qdnia 37. 

Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne r!/. 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: JJ rl 

są poD gwarancją naturalne z wła
snych winnic w gurzu/i!, Xrym. 

ina ,Chasta • 
Czerwone wina po 46. 55, 10, ao, 

901 1.25 za but. 

Blal wina po 40, ss, 65, 70, 75, ao, 
90, 1.-i· 1.50 za but. 

Deserowe wina po so. ao, i.oo, 1.25, 
1.50, l 2.00 za but. 

Ski d Piotrkowsk 9. 

NOWY 

APARAT DO CEROWA IA 
cena cen a 

1~2 lY2 
Rubla Rubla 

znak sklepowy 

fóazkie poOmiejskie tow. 11ożyczkowo-oszczęOnościowe. 
(ul. · .ł9ierslu1 24) 

'JZpoczęło ewe czynności z dn. 16 b. m Biuro otwarte co
lziennie od. godziny ~-ej do 8·ei wieczór, Towarzystwo 
t>rzyjmuje cztonków, i udziela po~ycz1n 1 płaci od oszczQ-

dnosci na Jrnżde żądanie 4 i pół procent. 
z siedmiodniowem wymówien iem 5 procent 
z pólroczmm ,,, 5 i pół procent 
z roi:znem . „ 6 pl'Oceut. 

zarządu domem mogę zło:i.yc 1 uOO nn wyższą sumc~ iiol'f;
czenia. Łasl<awe oferty prosz~ s.kłada<:. pod lit. 'l'. Ł. w Ad· 
ministrac1i niniejszego pi~ma 4407--0--' 

Akwarjum 
salonowe i muszle 
okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w godzmaoh po, 
obiednich. Szlr01na 17, m 8. 
tront, 11 piętro. a10--o-1 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY. AROL , N05A 

I USZU 
a. 2:1elao a. 

·r. Feliks ~kus1ew cz 
n r&„J1$ 18. 

Choroby s.kórnt;, w1rneryezne 
moczu płciowe. 

Pry1mu1e: od 0 1,.-11 g. rano 
5 - 8 g. popuł. W niedziele 
S\\ i~ta. oa O'I~ - 12 g. ran 

'11 e1~1. 2tl-26. 

Dr. L. l'ry Julski 
po ro ił. 

POLUDNWW A ;;i. fe!. l3-f)9 
l.,lloroby tl)\VfUB \VłbSOW (kOSJllety.ll:a 
le1rnriillll) \llt1Utlr,Yc;i,u1:1 111oozop101owt1 
' Il\tllllllCY plClt•Wtl l LeOROJ118 ay„
hihau ::1.-av r•ane 111 „1::.roc~1· 
hcna 11b.vo u•4„ srod.&.if•nce. 

,,„l,1, t:1111t1 tlltli.1rym111usc1 1 mu"'' 
e , "lllflH>YJllYUI 

Prz.J 1111u 1e: cuorycu oo 1:1-1 runo 1 ud 
-l-11 po po.I.. pame oll ()~il po pot 

l>la p1ttl sotrna pocze1c1t.Jnla 

Czy 
opraway? 

ł'an • Jeszcze ifleużywttła Kremu 
tu: oardzo rozpowszechnione~o 
na całel .ll:ull ziemskie! z niezawo. 
dnym rezultatem Wydatek aie 
znaczny a .1rnrzyść wielka \Vszel · 
.11:te p1eg1 opalenizna plamy pry 
szcza, wą~ry i liszaje natychmiast 
oezpowrotnie nlkaJą Ula uni.ll:
aięcia naśladownictwa spnedaż 
tylko w składach aptecznych na 

~uw1ot ](1 54, i Xonstanły
nowska 16 75 • 

Cena za s!ol.11: óO Kop., mocniejszy 
7:, Jtop 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specla St"W dla pray~•od•1t· 

I V C1'CI\ Cl •lll•1'CI\ 
ul. Piotrkowlika 4P (róg J4ie1onol) 

Dr. J bzwarcwas 
WEWNĘTRZNE aer od 10 ·· ll ł i 
i N.UR\.\UWh 1pół dOóipół.p.p 

lwnieoz. od lU-11 

CHOROBY CHl j Dr . .M Kantor 
~ lod 2-3 iod7-8 lWH.OlCZiN H p.p 

CHOROBY ( Dr M. Papierny 
KOB! !WE ( codz od 3-4 

CHOROBY DZiIEOI ( Dr J. Lips;1yc 
( codz fld o~ 

CHOROBY OCZU ( Dr B. Donchin 
( codz od Y-10 r 

• 
1 

Dr c Blum 
CHOROBY NOSA J poniedz. wtor 
USZU . GARDŁA środ ... czw od 1 11-2,p1ątek sob. 

· niedz. od IJ-10 r. 
Dr L. Prybu1ski 

I w niedz„ wtorlc 
CHOR SKORNE 1 czw.. piątiri od 

i WENhRYCLiNE I 1-2. ł'oniedz 
środy, sob. od 

I, b-9 wlecz. 

Analizy krwi wydMelin, moczu. Ba 
dania mamek 

Porada dla niezamożnyoh kop ;')0 

Choroby sl{6rne, wene„ 
ryczne i niemoc płciowq 

r. L w ow cz 
Leczenie trypra bez azpr.lfCO• 

wan. Tel. aa -H 
Przy syphlli9te .stosowanie prl'p .• 60ti 
1 .014" Lec.>zenie e1e1d.ryoznos cii\ I m 

111a9.em wibracy!oym. 

~to sta ~ały .o us.ka 12 
o a o . t~atru ~eli 1aa. 

od IJ-1 i od t\-łi. dla. pań od o-r 
w niedziele od Q do 3. Tel 3f>·4' 
Dl<i Pan osobna poczekal~ia. 

Dr. L. l(lacz kin 
Konstantynowska li. 

SyphUis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przy 1111u1e Qó !'l·-1 rano 1 od b-8 
wlecz. Ula pa.li od ł-fi po południu 

LeKarz-we,ery ar!• 

C~oroby w wn trzne 
i i?'erwowe s ee al, 
(sera., płuc: I przemia-

ny materii) 
\MOLC7A 2, r6g 

Za a tlzkle • 
Godz. przyięć: 8-7 wiecz 

med. 

X on 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirur~iczne 

ql, Piotrkowska 5b. 
i •• tttlefo"u 8Q....- GQ. 

Przylm11111 do 11 rAno i ł - 7 po p<.t 

Dr B. Rejt 
8RRDN1A M .) . Tel l 1-79. 

Sp. choroby skórne włoąów wene
ryczne, moozoplc!owe l kosmetyka 
l1kar11k11 Lec11snle 1yphllisu Salvar
!AD61ll Rhrliqb-Uata „606~ i „914" 
<:w~rórlży111!e) . Leo~anle eledryęznoś• 
olą ( lektroli?.a) ( usuwąnie szpecą
cych wlosów) I oświetlenle kana
łu (uretroskopia.) tJouziny puyieó od . 
~ł, do 12'1, i ort ~.ej do 8-eJ wlec~, 

w n1edzlelll od 1CH1i do 2·eJ po pe> 
Dla W Pall: osobna ·. ,oozekalnta 

• 
Choruby sk61ne i weneyczne 

przeprowa1tził się. mieszka obecnie 
a rot Nr. I. 

9-12 r. i fi-8 pp. 
Panie od 4-0 pp 

Dokt6r medvcyny 

LE YB l::.RG 
Krótka 5, tel, 26-fiO. 

Choroby Bl(Órf , weneryczne 1 mo· ' 
czoplclowle 10-1; t\-8. · W nie 
dzielę i ~wlęta od 8-1, Dla Pat 
4-6 <>ddzielua poczekalnia. rlO 

Dr. M. Paplerny 
Akuszer i specjalista ohorób 

kobiecych 
b. ordyn. warsz. Unlwers. Xllnik 

Akusmer 
Przy)muje od 10 -11 1 od ł 1 pół. d<> 

6 i pól po pot 
ul. Po(udnlowa 231 tel. l&•Ba 

roi .a 12., (t el. 18-61) 
horoby; nerek, pę„ 

cherza, c:ewk 11 • d„ 
Uodzmy przyięc: do 10 ran 

i od 4-7 po południu. 

Dr.J i b rslrom 
S l A.a dz.: a 2 12 zym o 11 a n Or JnałClr :=~·a?• e;owoneg~ 

awro 7
1 

te • 13-31 Choroby skóry weneryczne. płciowe 
( pn~y syctlisle prepcua1 OOBJ Kosme· 

iiora.t.ly w r.auei; leu.t.11101 \\'a IVUUO • tyk<\ .tikarska (usuwanie sepeoącyot. 
azqce. szozeplonKt d)aKnostyozne el!- wł• i ~->,_ \olam e\o . pr;i;yimu1e od 12-2 
_____ a;.:.p.;.er;..t:Y.,....:"'Y:..·----- b""' ,.. "' "'11.t ele od 11-ll. Dla Pań 4-1) 

1.11•. eu. 

-ft. ' argolis 
... u ao.„ 

Zielona ti. el. •i • 
e11orooy ioł40ka i kiszek. 

przy JlllU)e on 11 ll rano • uu ł-7 
po po! rl - :'>9()li 

a n 

•·e 1ua "' ·~ a. 
::lpeo1a11::3ta. cnuról) i,; Jrnr11ych, 
wenerye:.rnycll. tstos. 6UU) 1 kos· 
metyK1 leJrnrskieJ (włusy, twarz 

etc.) 
PrzyJ1\111)u od i vót do ll i oó! rane 
I''•, 1\0 Ql"\0<>"1. 

(i;abinet denłyetyoz i'i1Y 

•. o ski 
Piotrtio w·s1rn iló (w lok: zajm dawnit1, 

przez W. Sznycera) 
Leczenie 1 usuwanie :r.ębów, abso„ 
lutnie bez bólu, eleK:trycznośch ... 
Plomby 1 sztucz.ne zęuy no.1uoweizyo~ 
systemów Prostowan\Q krzywycu z~ 
hów euasaż w1b ·acyjny. rl;)53 -• ' 

ur. r 1anG1 rnt ~ozior , rnNm~ 
tsenior) 

mieszka obecnie llll ul. rz • 
J ozu ,1ront,l111t,1tr . 'fel.l7· 1~ 
• Jdz10y przy 1ęu oo Ił i pó! do 11 r a• 

Pil ; o<! b-8 wiecz 
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., RADA 
~ru~i~~o tó~zti~~o TowarzJ~twa Wzajamne~o ~rB~jtll 

Piotrkowska Ns 87. ł 
w z~stosoyvaniu si~ do § §. 88 i 34 Ustawy ma zaszczyt 
zaw1adom1ć,, że ,VI zwycza7ne Ogólne Zebranie człon
ków odbędz~e .su~ w lokalu Towarzystwa dn. 16 Marca 
r. b. o godzm1e 5-ej po południu. 

Porządek dzienny Zebranie obejmuje1 

1. Zagajenie :eos~edzenia i "'.Ybór p~zewodnlczącego. 
2. Przedstawiem~ do zatwierdzema sprawozdania 

za rok 1913;. odczytame Protolmłu Komisji Rewizy1nei. ,. 
8. Podział zysków. 
4. Przedstawienie do zatwierdzenia b1'dżetu wy

datków na rok 1914. 
. ó. Sprawa. zmiany ~ n Ustawy w kwestji prze-

pisów co do ogłaszania bilansów. · 
6. Wy~ór 3 członków Rady na miejsce ust~pują

cych z kolei. 
7. Wy~ór I członka Zarządu na miejsce ust~pują-

eago z kolei. . 
UW AGA: Członkowie Rady i Zarządu, których 

mandat wygasa, mogą być wybieram ponownie. 
8. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej oraz 3 za

st~pców. 
9. Wnioski: 

a) Rady Towarzystwa 
b) Członków Towarzystwa 

I Gdyby Ogólne Zebranie w oznaczonym terminie 
do skut.ku nie doszło, powtórne Zebran e odbc;dz1e s1~ 
du. 30 Marca r. b . .w lokalu Stowarzyszenia Pracowni
ków Handlowych (Spacerowa M 21). 

Uchwały Zebr .. w drugim t'e~minie będą prawomoc
ne bez względ~ ~a ilość osób, biorących w niem udział. 

Kart;Y WeJśc1a na Zebranie wydawane będą Człon
kom w bmrze Tow. codzien. do dnia 30 marca r. b. 

-~~~~~~~~~~~~~ 
Ił ~ 

. ~I rrIDJ 

\iOO Kto szuka: ~ 

m pracy, ~.·~ 
~ 

posady, '"' 
ł . b :_!fi s uz v. !?,1J 

lm!J mieszl<anfa.. t!fil. 

Mil zbytu towarów, l1!Jl 
fiW reklamy wyrobów, ~· , 
Mil dzierżawy. 11!! 

m rG iJl\I Kto potrzebuje: ~ 
™ ;nżynierów, 311 
Ml! urzedników m 
~ techników, ll:!Jll 
lfiY 1eśniczych, ~ 
m pomocników, lffilJ 
iiY poko1ówek, f!1 
l!iil kucharzy, 

kucharek, m służby. li 
IMiil Kto chce: 1~ 
m na1ąl mieszkanie, ~ 
~ kupi= lub sprzedać ,,,#11 

z1em1ę, handle, 1111!1 
D!l J!.Ospodarstwa, lfiiJI 
Im. pożyczyć piem~dzy 
~ i t. µ. ~ 
~; lub podać cośkolwiek 
M:i do wiadomości ogółu Fn!JJ 
lh~ 1~11 m najlepiej i najtaniej fi!:! 

i»TI uzyska to priez lrhlJ 
~ OGŁOSZENIA ift!JJ 

~ w „~ow1m ~urjme rnztim". : 
m ~ 

~:,.,~·~,~~~~~~~·~ Jir~= 

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 

Wydawnictw · GEBETHNERA 1 'OLFFA. 
Gabryela Zapolska. 

u czem się naw~t myśleć nie chct. 
;::itr. 31H. 
'Teiże autorki poprzednio wydane: 

KAŚKA KA h YATYDA. Wycl. 2-gic 
KOBIETA BEZ .i a Y - - -
O CZEM SIĘ NIE MÓWI - - - -
ŚMIERĆ FELICJANA DULSKIEGO -
SZALEŃSTWO - - - - -- -

Cena rb. 2. 

rb. 1 óO 
2-
lóO 
8') 

lbO 

Do nabycia we wszystkich księqarniach. 

Zimowy rozkład pocląg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej F abr,czno•Lódzka. 
ODCHODL.Ą z LODZI: a) 12.15, b) 7 20. 8.~; 10.10, d) 12,00, e) 1.60 

f) 3.,6, UO, g) o.4ó 11) &.48, 1.83, B.45. 
J)rzychodzq do Łodzh 4.37, 7.22, 8.85. 9.3fl, 1) 10.40, 1.00, 

3.10, 4.s~ &.20, a.oa, s.ss, k) u.oo, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZ do KALISiA: o dodz. 7.óó, 12.2i, 4-.311, &.ta, 8.12 
DO W A1il:iZA WY o godzinie: 11.01, 12.34, ó.HO. 2.31, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.61, 12.:12, 6.20 
9.50; l!l w AH.SZA WY o godz. 12.a. 4.2B. &.oa. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z łJOw1cza 7.48, 
Kolej obwodowa. 

Odchodzi Z1 stacji Łódz Kallska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do ei. Łódź-Kaliska przychodzi 5.21, Odchodzi ze st Łódt-Ka
liaka do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Lodi-Kaltska. o g. 1.46. 

UWAGL Godziny wydrulcowane tłustym drukiem oznacza.Ją czas 
od godz 6 wieczorem do 6 rano 

Pociągi oznaC)zone 111erą a) zatrzymuJI\ się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymuJą się się na żadneJ stacJI. pozostałe pociągi za
\rzymuJą się na żadne! stacji, pozostałe pociągi zatrzymuią się na 
wszystkich staa1e.ch, b). d. g). h) są bezpoaradnleJ komunikacji. 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wledeńsklo) 1 nadw1ślal1skie). 

UwAllZ!E CHORYCH! 
a ws:r.clk1cb lekarzy zga· l (t ) 

o.awdzj .1 i: aa 1edno, a miano· ;\Zerzącz4<ą rvprem 
plJCBJCie 1 te choroba zwana · ' 
&ola umiej scow1ona, leczy sit: tylko przez energicznie r!rn1lają.ce uµrycowanle 
a zatem lesli kto, to aby, aa zaws:r;I' wyleezyc sit: i te1 choroby, uleca 1it: 
utycie szpry• UhETRY.tEM, k~ćry wedluf!. swiar!~ctw i obserwacj•, lelca1 
cow11n1a • Mozgowoja sklej w klinikach ·~s: 1noto1e pewnym ~rurt 
k1em w walce z r&~• ~<l.~ L~ll try pt em ostra • cbn>ni('ZDll, oraz przy opla 
w.ich kolnecych. Do LUpt:lncgo wyleczenia potneb11 2 do 4 flakonńw Cena 
1lakunu 1 rb. óO kop. bez przesyłki ekspedyCiA lA za1Jr.1.f!n1em. Skład Gl6w11) 

,Moskwa Baisz11;a Jak1w1anka, w nomu Leb1ed1ewa m. tó. Adres dla listów: 
Muskw11 W uy J, J\luz11uwo1. Reprezentant na Ro11i: Poludn1 'wą., Dom Han 

dlowy .J. Haslawslc1". Udesa, PuAz1<1nska •11 
Sprzedai we wszystk1cb aptekl\Ch t składach aptecioycn w Moskwie w ma 

11
uynie 1 wa K. Kellera, 1 Svułk1. K. ł!;nnansa, G, l:!runsa Mate;sena W. K. 

J.< ClTe)Dlł 1 W, iooych składach aptekach, 

W nailepszej i naispokojnie1szej części miasta ZITTA 

położona - ska „ la 
z pi~Jrnie urząJ.wuy111 ogro•lem 1 i-a wa1ecza, 14. pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, k8!pielą, dużem1 strycho
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i t. p. Jest natych• 
m•ast do sprzedania w cenie wartości. Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, Zl'l' !'AU, 
(Sia Niemcy.)° 

powróciła 
~8l!~iJ;;!J~r- r.11 

tli 

potrzebna inteli gienłna A 
A ~~ 

włarta.jąca Językiem Piemiec· 
Kim do zbierania ogłoszeń 
.JliP,dzynarodowe t>iuro ogloszeń 

Pl01RKOWSKA 48. 

Suchy węgtel orzecho• 
wy dla p.p. Piekarzy 
po umiarlrnwanej cenie w skła
dzie wigla H. Kupczyka. Ul. 
Tramwajowa N2 •&, tel. 
.Ne 12-06. Tamże tiip• za• 
graniczny. 1~0-12-1 

gabinet ~eniystyczny 

Dr. meij, lact1al'Ow 
b. zarządza1ący i lektor szkoły 

dentystyczne i. 
Specjalista: cMrób zębów, jamr 
ustnej i sztucznych zębów \V'yJ

mowanie zębów be:r. bólu 
Piotrkowska Nr. 79. Przyj
muje od \I i pól - 2 i od i.-s 

erji 

Cgło~zenia arof>ne~ 

A A A A Zupełna wy 
• • • • przedat mebU 

stolarsko-tapicerskie po cenie nlte) 
kosztu z przyczyny zmiany lokalik. 
Niet>ywała ok11.z1a. Nawrot ił7. F. 
Mikrzewslci. 13ł-9 

~ - - ·-
A !"fi\. Buchalter rutynowa- · 

• •~• ny b. urzędnik ban-
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję
zyków miejscowych poszukuje posad) 
Łaskawe zgłoszenia. uprasza się nad
syłaó do Administracji .N. Kur)er11. 
Łódzkiego" pod „Buchalter-korespon· 
dent". łóOł-" 

B ona pollca z aobrym szyciem pot
rzebna do dwojga dzi11c1. Zgła

szaó się Srednla 38; Góralska, rultt 
dzy 2-4--tą 346-& 

D-1ii:!Udzi pracy . wielka oszczęd· 
nośćl 5 lat mo-t'la nosló ubranie 

ze .tikóry-anglelskiej" spodnie od 
1. 911. Piotrkowska 14ó-34. 269-t 

o sprzedania anlasaer do pię· 
clokonnego motoru zupełnie no. 

wy Wladomośó: ul. Konstantynow
ka N! 18 na. parterze VI ot!C\'Ule 
ostatnia slel1. :nt,,! -

Do sprzedania maszyna d 1 „ <' „i.i: 
kawy Zgiersl!a 14 u i ,af11e1,, 

3 - 1 

ęzlii .l!raw1eo poszuK:uJe zo01„J i.:rt 
czeladników, a także kami1el

czarza do warsztatu. P1'otrkowsK:a 64 
miesz 18, u ;\i, .6yllera. 803-l 
lillliiaotor4konny nattowy w ns1lep
I~ szym stenie jest tanio do sprze
dania. Wiadomość: Aleksandr0ws11:a 
)i 18. A. Koncza1c 317-3 
IMlaszyny 2 Singera plęKnle szyją· 
1·1 ce nożna L6 rubli, Ręczna 10 
rub11 Piotrnowst>a 103-ó 3i2-S 

01neb111 pourt;rzn1 czelaunicy sto
larscy Piwna ll:llPiask.1. Tamże tanie> 

do sprzeda·iia szafy do chleba. 
364-1 

osxukuJę pozrczki od IS tlo 10 
tysięcy rubli na. nowy dom przy 

ul. Warszawskie! w Pabianicach, na. 
l-szy numer hypotek:I po Towarzy
stwie. Dom oszacowany na :16,000 
rubli, dochodu daje :i,ooo rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na
deśle wiadomość do .N. Kurjer
Lódzklep;o" Zachodnia. 37 pod .ośm 

tysięcy_. -----------
p okoJe umeblowane z osobnem we1-

ściem, wszelktemi wygodami, do 
wynaięcla Andrzeja M 7. Kolubiń-
ska. 3~2-3 i 
-p nybłąke.t lll~ pies, buldog, iói'tY. 

Odebrać można za zwrotem kosz
tów. Bazarna 8 Franciszek Roslacb.. 

32d-3 

a:ato!!:óJ umeblowany z odoz1elnem 
111" wejściem do wyna1ęcia zaraz te• 
lefon i wy~orly. Wiadomość Piotr~ 
kowska l:!.O m łO 325-3 
-. oszukuię 2 pokoi z umeblowaniem 

lub bez. z oddzlalnem izolowa
nem wejściem. Oferty sltła.dać w „Kur
ierze" por1 literami. W. S. 345--t 

cozuliu ie za.1ęcia JuK:aJa, l>i1etera, 
woźnego i t p. Ogrodowa 64, 

Władysław Fagas. 353-ił 

P otrzebna zaraz do dwojga. pań
stwa sluiąca umiejąca gotować. 

Konstantynowaka 18. 362-3 
7'Ji'10pspożywezy do sprzedania nie

drogo. N owe Chojny, ul. Kamien-
na 3. 359-3 
'11'aginął pasłJ)ort, wyaan:f. z gminy ' 
• Ujazd. pow. brzeztńs1nego . gub. 
piotrK:uwskieJ, na imię Stanisława 
NowaK: 369-3 

podwó)neJ 1wrespont1encJi l prawa 
handlowego. oraz; wsz;elkiel biurowo· 
ścl. wyucza. w krót11:im czasie met.o· 
dą pra11:tyozną i przyspasabia na sa
modzielnego bucha.ltera-lwresponden
ta. długoletni szet biura Akc. 'fow 
Ot~rty pod „8ucha.lter-pralctylt" w 
administracji ninleJszego plsma. 

~\nął paszport. wydany z in~ 
stratu m. Kutno, na imię Abra-

ma Herszber~a 358-3 
aginął paszport, wyda.ny z gminy 

Woinikl pow. 1 gub. plot.uows
kiej, na imii} Marjanny 'fatirskiel.· 

3117 ·- 3 

"» agran1cz110 paszporty załatw •a 
• prędko 1 tanio ł>l. Marszak ul. 
Długa .Nt 21, m1eazk 17. ::!231-3~ 

.I'rzeciw 

i<zeiączce (tryprowi) 
najnowszy srodeK „ SALO" 

ICZILI 11 •• • • działa szybko l stanowczo 1 we 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa
ny iest za środek racjonalny, Spo
sob użycia dołącza się. Prawdziwy 
tyl11:0 w metalow. pudełku po 1 rb. 

i po 1 rb 80 KOP 
Działa slrntecznie tal!: w wypaa
Jr.ach ostr,vch Jak i chronicznych 
i w nledlugim c2asie usuwa naj-

uporczywszą ciecz 
Skład: .Petersourg, ~L. ltaz ie~ża 
M 7, apteka B. Konheima. Jest we I wszystkich aptekacli. r'.!017 -171 -
fł l\ us2erł<a masazystKa 

z dyplomem Cesarskiej Aka 
dem.ii medycznej w Petersbur• 
gu pe„ iny1rn 1ąca ~O lat prą pnuJe; 
masa.1.. porody w nocy, zamówienia 
na. Blabo:>ć podi!K:Órne zastnyll':iwa 
nie, utlzieJa pora.a, dys1uecJa ·za.pe w· 
nion&. Andrze1a J-e31ł m. L! doU-:> 

Udpow1adzi na listy. 

~~~&S&S&3SS~ 

'"I agiDąrPaszport, wyda.ny z gm. 
• l\lazew, pow. łęczyckiego, na lmlę 
Bromslawy Smlalk:owslciej. 344'-3 

Z- agillęłahrtaoctpaszportu, wy· 
aana z fabryki Doktorczyl!a na 

imię Kazimierza ZdanowsKiego. !l56-l 

-/Lagmął w1<1 pru~id, wy~a~y z !•O 
wiatu m. Łodzi na. 1m1ę Anny 

Krupa ~6;1-;i 
-
6 

agwęła .Karta o l paszpurt.u, '' y„ aana z rabryki Poznańsk1ege ua. 
imię Zygmunta Martynlci. ~ 
:--a.ginęła karta od paszportu, .wy-

aana. z tabryki Gutmana. na. 11111~ 
Józeta Jana Golkie :156-~ 

2. magie i plac z powo·JU, wyjar. ~u 
oo sprzedania. Ul. Za.chodma 

M 62 m. ló. 36 -2 

~ r. .„ ;i'.},·~ (KC{~~ 
Sprzedam· 2 place: 

1) Konstantynowska J\J2 76. dłu· 
gosć 99 łokci, szerokość 40, 2: 
Włodzimierska róg Lielaznej, 
długość 121, szerokość . ?O. 
Adresować Jałta (Krym) Filip· 
Zuparownomu „Poste-restan 
te. 169-6 


